Cena nunteru 2 złote 


Dziś 12 stron 


jŁ0S ROBOTNICJ 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR T 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 13 PAŹDZIERNIKA 1946 ROKU 


Nr 283 (474) 


Zlot rycerzy wolności 


Przemówienie wicepremiera tow. Władysława Gomułki- Wiesława na 
pierwszym zlocie Kościuszkowców w Warszawie 


Jeślibyśmy szukali ludzi, którzy po- 
wołali do życia Nową Polskę, którzy 
tworzyli i nadal tworzą historię no- 
wych dziejów narodu polskiego — 
zaczyna wicepremier, to znajdziemy 
ich tu na tej sali, wśród zebranych na 
pierwszym zjeździe ` b. żołnierzy I-ej 
(Warszawskiej Dywisji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki, 

Sercu narodu drogie jest to całe 
Wojsko Polskie, drodzy są wszyscy 
bojownicy i bohaterzy walk z Niem- 
cami o wolność Ojczyzny. 

Napełniają nas dumą oddziały par- 
tyzanckie Gwardii Ludowej, które 
pierwsze podniosły sztandar walki 
zbrojnej z okupantem, We wdzięcznej 
pamięci narodu pozostaną na zawsze 
bohaterskie formacje Armii Ludowej. 
Nic nie może przekreślić chlubnych 
zasług wielkiej części żołnierzy Armii 
Krajowej, tych, którzy w szeregach tej 
formacji wojskowej szukali walki z 
wrogiem niemieckim i walkę taką pro- 
wadzili, 

Głęboko chylimy czoła przed hero- 
Icznymi powstańcami warszawskimi, 
których święta i sprawiedliwa niena- 
wiść do Niemca — okupanta wyko- 
rzystana zostaia przez szalbierzy po- 
litycznych dla swoich celów. 


ich wyróżniła historia 


Ale z tej wielkiej armii bohaterów i 
bojowników należy szczególnie wyró. 
'nić żotnierzy kościuszkowskich, ponie- 
wałż wyróżniża ich historia. 

Kościuszkowcy wyróżniają się miej- 


ski, rolą, jaką pełnili przy jej odrodze- | polskiej, 


niu: stanowią oni symbol nowych dzie- 
jów narodu polskiego. 

Wicepremier kreśli historię powsta- 
nia pierwszej dywizji. Zrodziła się ona 
na przyjaznej nam ziemi radzieckiej, 
jako pierwsza zalążkowa jednostka Ar- 
mii Polskiej, w Związku Radzieckim, 
z której wyrosżo dzisiejsze Wojsko Pol- 
skie. Ojcem i matką dywizji był Zwią- 
zek Patriotów Polskich. Umundurował 
ją i uzbroit, pomógł w organizacji i wy- 
szkoleniu rząd Zwiazku Radzieckiego. 

Historia dotychczasowa znała pol- 
skie formacje na ziemi rosyjskiej, ale 
tylko jako formacje wrogie, walczące 
z wojskami rosyjskimi. 

Fakt powstania pierwszej dywizji, 
jako sojuszniczej jednostki wojskowej 


mającej razem z Armią Ozer- 
wona walczyć z Niemcami o wyzwole- 
nie Polski, świadczy o giębokim epoko- 
wym przełomie w stosunkach polsko- 
rosyjskich, 

Dojrzał historyczny czas porozumie- 
nia polsko ~- radzieckiego. W obliczu 
germańskiej nawały nieliczne byży sze» 
regi polskie, niewiele mogły one zawa- 
żyć w bojach, w których uczestniczyży 
miliony żołnierzy. Ale żożnierz polski 
zaważył na wyborze przez naród no- 
wych dróg rozwojowych. Pierwszy bój 
pod Lenino, w którym w ziemię stowiań 
ską na wschodzie wsiąkła krew żonie- 
rza polskiego i radzieckiego, wpżynął na 
ksztattowanie się myśli politycznej, któ- 
ra legła u podstaw Odrodzonej Polski 
Demokratycznej. Na tym polega histo- 
ryczna zasługa Kościuszkoweów. 


Sojusz utrwalony krwią 


Wicepremier Gomużka wskazuje da- 
lej, że w bitwie pod Lenino Kościusze 
kowcy krwią swoją wypisywali treść 
sojuszu polsko-radzieckiego, który for- 
malnie został zawarty w kwietniu ub. 
roku. 

Jakie znaczenie układ ten posiada dla 
Polski, mówi wicepremier, nie trzeba dzi 
siaj dowodzić. Najlepiej świadczy o tym 
stanowisko, zajęte przez Związek Ra- 
dziecki wobec ataków na nasze granice 
zachodnie. Armia Polska w Związku Ra- 
dzieckim, której fundamentem była I-sza 
Dywizja, wybitnie przyśpieszyła zorga- 
nizowanie Wojska Polskiego z chwilą 
wkroczenia tej armii na ziemię ojczystą. 
Gdyby nie było iej Dywizji i Armii Pol- 


| 


wanie Wojska Polskiego opóźniło by się 
co najmniej o rok i naród nasz nie posia- 
dałby zorganizowanego wojska w mo- 
niencie, gdy toczyła się wojna na jego 
ziemiach i decydowały się jego losy. 

Nie było by wówczas wkładu krwi żoł- 
nierzy polskich w dzieło wyzwolenia i 
świadomość, iż niepodległość otrzyma- 
liśmy jedynie z rąk sojusznika musiała 
by nas palić wstydem i boleścią. 

Bez Dywizji Kościuszkowskiej i bez 
Armii Polskiej szanse demokracji pols- 
kiej w dniach lipcowych 1944 r. byłyby 
poważnie zmniejszonc. Jeśli dziś, podkre- 
śla z naciskiem mówca, ze słuszną dumą 
mówimy o wkładzie Wojska Polskiego 


acem, jakie zajęli w historii Nowej Pol. |skiej w Związku Radzieckim, zorganizo- |w wyzwolenie kraju i pokonanie wroga 
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Obóz pracy dla paskarzy 


19-tu rzeźników=-spekulantów spotkała zasłużona kara. 


(I) W ostatnich dniach Łódź stata się 
widownią ciemnych machinaeji speku- 
lantów. 

Czas był najwyższy, aby machinae- 
jom tym położyć kres. 

W ubiegłym tygodniu Delegatura 
Komisji Specjalnej w Łodzi przeprowa- 
dziła kontrolę w masarniach i sklepach 
, rzeźniczy na terenie cażej Łodzi. 

W kontroli obok funkcjonariuszy 
Komisji Specjalnej udział wzięli liczni 
robotnicy fabryczni. 

Akcja kontrolna spowodowana zosta- 
ła faktem, że rzeźnicy w celach speku- 
lacyjnych gromadzili zapasy stoniny, 
której bądź w ogóle nie sprzedawali, 
bądź też sprzedają wyłącznie statym 
klientom, rzecz prosta, rekrutujacym 
się spośród sfer dobrze sytuowanych. 
Zwykłym śmiertelnikom sprzedawano 
stoning jedynie obok większej ilości we- 
dlin lub mięsa. W przeciwnym wypad. 
ku zachłanni rzeźnicy odmaw'ali sprze- 
daży nawet 250 gr. tiuszczu, tiumacząe | 
się brakiem tego produktu. 

Kontrolerzy w cażym szeregu wyp 
ków stwierdzili ukrycie większych za- 
pasów s *oniny, które zostaty na miejscn 
zakwestionowane, na ceo spisano odpo: 
wiednie protokóży. 


ou 28.20 FA MPAA A PA E p ABE GAIA. AJ DEL, 2 


Na wniosek Delegatury Łdzkiej Ko- 
misja Specjalna w Warszawie w dniu 
11 padziernika postanowiła konfiskatę 
zakwestionowanej stoniny zatwierdzić i 
skazać na karę przymusowego pobytu 
w obozie pracy do 4-ch miesięcy nastę- 
pujących nieuczciwych rzeźników: 

Józefa Jabłońskiego (Rzgowska 183), 
Stanisława Tomasa (Napiórkowskiego 
21), Henryka Szkopa (Limanowskiego 
109), Wacława Korpeckiego (Rzgowska 
147), Stanisiawa Jóżwiaka w. Łagiewni- 
kach, Józefa Woskowicza (Kopernika 
50), Tadeusza Kopczyńskiego (Andrzeja 


17), Helenę Piedziewicz (Narutowicza 
75), Stanisiawa Mażkusa (Pabianicka 
6), Stefana Dutkiewicza, Franciszka 


Wincentego Siebockiego 
Bronis'awę Goedzinow- 


Toborskiego, 
(Zgierska 124), 


ską (Limanowskiego 76), Franciszka 
Przytulskiego (Staszica 30), Józefa Mi- 
chata, kierownika spółdzielni „Praca“, 
Mieczystawa Graczykowskiego (Rad- 
waiska 57), Kazimierę Olszewska (ul. 
Rzgowska 133), Stanisawa Marcinkow= 


skiego (Limanowskiego 83), Wactawa 
Krzesińskiego. 
Nie ulega watpliwości, Że bódź ro- 


botnicza przyjmie z radością przykżad- 
ne ukaranie nieponiów i niegodziwców, 
usiłujących zbijać fortunę kosztem 
ciężko zapracowanej krwawiey pobotni- 
czej. 

Skonfiskowane mieso i słoninę w ilo- 
ści okożo 2500 kg, zostato rozsprzedane 
pomiędzy robotników Państwowych Za» 
kitadów Przemysżu Bawełnianego Nr 1 
(Scheibler i Grohman). 
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Dziś dalszy ciąg 
powistci M. RE. śchell 


ad.| Dziś w odcinku rozpóczynemy druk dalszego ciągu 
powieści 


Haska 


„Przygody dzielnego wojaka Szwejka” 


niemieckiego, jeśli do wszystkich praw 
polskich do Ziem Odzyskanych dołożyć 
możemy walkę i krew żołnierza polskie- 
go, przelaną nad Odrą i Nissą, to za- 
wdzięczamy to przede wszystkim Wam 
— Kościuszkowcy. 

Po raz pierwszy w historii żołnierze 
polscy, Kościuszkowcy, weszli do Berli- 
na, jako zwycięzcy. Cześć Wam i sława 
za to. 

Chlubne tradycje  Kościuszkowców 
przejdą do skarbnicy najświetniejszych 
tradycji Wojska Polskiego. 

Wicepremier mówi dalej o stosunku 
ludzi orientacji londyńskiej do sprawy 
tworzenia się Armii Polskiej w Związ= 
ku Radzieckim. Ludzie ci w okresie, gdy 
ważyły się losy Stalingradu, a więc losy 
całej wojny, wyprowadzili armię Ander- 
są ze Związku Radzieckiego, w nadzieł 
na klęskę wojenną Armii Czerwonej, od- 
płacając judaszowym postępkiem za po» 
moc otrzymaną od rządu radzieckiego. 
Wielu z tych ludzi nie zająknie się dzisiaj 
gdy mówią, że zawsze dążyli do jak nai: 
lepszych stosunków między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Utworzenie l-ej 
Dywizji panowie z londyńskiego rządu i 
krajowych jego ekspozytur powitali ste 
kiem obelg i wyzwisk. 

Gdy propaganda -Goebbelsa zainsceni- 
zowała słynną prowokację katyńską, 
chwycili się jej dla zwalczania armii pol 
skiej w Związku Radzieckim. Zaciąg do 
dywizji uważali za zdradę narodową, 
Nazwanie jej im. Kościuszki określili, 
jako profanacje. Taki to „pozytywny“ 
wkład włożyli oni w budowę Wojska 
Polskiego. 

Naród jednak, mimo tej propagandy 
szybko. przekonał się, że Kościuszkowcy 
to najofiarniejsi żołnierze wolności. Na- 
ród otoczył ich czcią i najwyższym uzna 
niem. 

Z zastępów 1-ej Dywizji wyrosły kie- 
rownicze kadry nowej Polski. Ci, którzy 
zostali zdemobilizowani, nie przestali 
być żołnierzami, pracując nad zbudowa* 
niem takiej Polski, o jaką walczyli. Wale 
ka trwa nadal. 


Obrońcy demokracji 

Skończyła się wprawdzie walka z 
Niemcami o wyzwolenie Polski, lecz nie 
skończyła się walka z reakcją o nową 
Polskę. Nie przestały jeszcze działać i 
szkodzić te elementy, które rzucały kło- 
dy pod nogi Dywizji Kościuszkowskiej 
i Wojsku Polskiemu. Część z nich działa 
w podziemiu, organizując dywersje i 
mordy, część przybrawszy maskę demo- 
kratów, rozbija jedność narodu, uprawia 
politykę destrukcyjnej opozycji i szuka 
pomocy u reakcyjnych protektorów na 
Zachodzie. 

Ówczesna ich akcja zbankrutowała, 
taki sam los spotkał i teraz fałszywych 
obrońców demokracji. Dopomogą do te- 
go Kościuszkowcy. 

Polska pójdzie naprzód po tej drodze, 
po której szli į idą nieugięci bohaterscy, 
legendarni i sławą okryci żołnierze Koś- 
ciuszkowcy — koń iczy mówca, wśród 
|burzliń wych oklasków i owacji zebranych 
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Dziś referendum we Francji 


Naród francuski uchwali lub odrzuci nową konstytucję 


Paryż (PAP) — Dziś, w niedzielę, 13| zydenta republiki 


października, odbędzie się referendum 
w sprawie przyjęcia lub odrzucenia pro- 
jektu nowej konstytucji francuskiej. 

Trzy główne partie francuskie: MRP 
(Ruch Republikatsko-Ludowy), socjali- 
ści i komuniści, które razem dysponują 
75 proc. mandatów w zgromadzeniu kon 
stytucyjnym, wezwały swych zwolenni: 
ków do głosowania za projektem nowej 
konstytucji i do odpowiedzi twierdzącej 
w referendum. 

Poza tym związki zawodowe oraz 
różne mniejsze ugrupowania politycz- 
ne, jak Liga Praw Człowieka, „Front 
Narodowy“, „Związek Francuskiej Mto- 
dzieży Republikańskiej“ oraz „Związek 
Drobnych Handloweów“ również wzy- 
wają wyborców do głosowania za nową 
konstytucją. 

Jednakże powody, dla których trzy 
główne partie wzywają wyborców do 
udzielenia poparcia nowej konstytucji 
są różne. 

Jedyne wspólne hasło — to położe- 
mie kresu niebezpieczeństwu prowizo- 
rium w życiu politycznym Francji, któ- 
re trwa już zbyt długo. 

Ruch Republikalsko-Ludowy (MRP) 
widzi w nowej konstytucji jedynie u- 
stnój tymczasowy, który w niedalekiej 
przysztości będzie musiał ulec rewizji. 
Przedstawiciele MRP podkreślali nieje- 
dnokrotnie w wypowiedziach publicz- 
nych, że będą dążyli do rewizji konsty- 
tucji w tym sensie, ćeby uprawnienia 
prezydenta republiki zostały rozszerzo- 
me i wzmocnione. Innymi słowy, przed- 
stawiciele postępowych katolików — 
MRP beda dążyli do tego, żeby przy- 
szły ustrój Francji byt jak najbardziej 
zbliżony do projektu konstytucji wysu- 
wanego przez generała de Gaulle'a. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że MRP 
podczas propagandy wyborczej po- 
wstrzymywa:o się od wszelkiej krytyki 
działalności generała de Gaulle'a. 

Zasadniczo komuniści i socjaliści po- 
pieraja projekt nowej konstytucji w jej 
obecnej formie. Jednakże partia socja- 
listyczna, a przynajmniej pewien jej 
odłam chciałby widzieć połączenie sta- 
mowiska premiera i prezydenta repu- 
bliki w jednej osobie. Niektóre koła 
francuskiej partii socjalistycznej 
wyrażają pogląd, że uprawnienia pre- 
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Szwecja dementuje 
falszywe pogłoski 


SZTOKHOLM (PAP), Sensacyjna 
prasa szwedzka zamieściła notatkę, 
jakoby 20 szwedzkich marynarzy zo- 
stało w ostatnim czasie zamordowa- 
nych w Gdańsku. Ostatnia ofiara miał 
być rzekomo palacz z Gavle, 60-letni 
John Binett. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Szwecji zdementowało tę pogłoskę i 
oświadczyło, iż wiadomości, jakie 
nadeszły od szwedzkiego konsula w 
Gdyni nie uzasadniają w niczym po- 
dobnych przypuszczeń. 

W wypadku zniknięcia marynarzy 
miało się stale do czynienia z uciecz- 
kami, przy czym rzekome ofiary wra- 
cały po kilku dniach na swoje statki. 


Nowe katastrofy lotnicze 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosił z Waszyngtonu o 2 nowych ka- 
tastrofach lotniczych. W pobliżu mia- 
sta Alexandria w stanie Virginia 
„latająca twierdza”, należąca do ar- 
mii amerykańskiej, eksplodowała w 
powietrzu. Trzech lotników zostało 
zabitych. 1 

Samolot należący do amerykań- 
skiego attache wojskowego w Brazy- 
lii, rozbił się w pobliżu Rio de Jane- 


fro. Pięciu pasażerów zostao zabi- 
tych. 
——7 
ODZNACZENIE 


Przewodniczący Wojewódzkiej Ra-|Ą 


dy Narodowej w Rzeszowie ks. Mu 
rian Borowiec, poseł do KRN z ramie- 


nia SL i członek Rady Naczelnej ŚL, |6 
odznaczony został orderem Odrodze" || 


nia Polski Iil'ej klasy. 


prasy hebrajskiej 
Sterna oświadczył, że organizacja ponosi odpo- 
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powinny być rozsze- 
rzone, w czym idą na rękę generałowi 
de Gaulle i jego zwolennikom. Przeciw- 
ko projektowi nowej konstytucji wystę- 


|puja: Republikańska Partia Wolności 


(PRL), Zjednoczenie Republikanów Le- 
wicowych (dawni radykatowie) i inne 
mniejsze ugrupowania jak Związek De- 
gaullistów, Zjednoczenie Demokratycz- 


ne, Partia Republikańsko - Społeczna. 
Ostatnie dwa ugrupowania nie mają 
poważniejszych wpływów wśród wybor- 
ców i nie mogą wpłynąć na wynik re- 
ferendum. Natomiast trzy pierwsze 
partie — PRL, radykałowie i degauli- 
ści są finansowane przez wielkie trusty 
i banki, tak, że rozporządzają dużymi 
funduszami na akcję propagandową. 
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Ameryka pomaga Austrii 


Po likwidacji UNRRY napłyną nowe transporty żywności 


LONDYN (obsł. wł.). Amerykański 
Departament Wojny oświadczył, iż za- 
mierza przesłać do Austrii — po za- 
kończeniu działalności UNRRY — to- 
wary na sumę 45 milionów dolarów. 


Mają to być przede wszystkim środki 
żywnościowe, co umożliwi podniesie- 
nie racji dziennej do 2 tysięcy kalorii 
dla ludności w amervkańskiei strefie 
okupacji Austrii. 


Napieta sytuacja w Palestynie 


Ruch oporu zapowiada dalszą walkę z Anglikami 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 


że w Tel Avivie rozdawane są ulotki, wydane 
przez Organizację Sterna, w której organizacja 
zapowiada,że szosy nadal będą minowane i že 
nadal będzie zwalczała Anglików, 


złożonym  korespondentom 
przedstawiciel organizacji 


W oświadczeniu 


wiedzialność za minowanie szos i dróg w Pa- 
lestynie. 

Komendant organizacji Irgum  Zwai Leumi, 
Menachem Beigin, za pomocą ulotek umieszczo- 
nych w skrzynkach pocztowych w Tel-.Avivie 
zaapelował do wszystkich członków żydowskiego 
ruchu oporu Haganah, by wstępowali do szere- 
gów „Walczącego Syjonu“. 7 


Zniesienie wiz 


między Francją i Anglia 

LONDYN (obst. wł.) Agencja Reutera donos 
o zniesieniu wiz między Wielką Brytanią a Frana 
cją. Zarządzenie to zostało wydane celem oży? 
wienia ruchu turystycznego między obydwoma 
krajami. Podobno Wielka Brytania zamierza za4 
wrzeć analogiczne umowy z innymi państwami 
europejskimi. 


W kilku wierszach 


Przed słowackim Trybunałem Narodowym wł 
Bratysławie staną w najbliższych dniach posło+ 
wie do byłego parlamentu słowackiego w liczbie 
5-ciu, oskarżeni o działalność antypaństwową wi 
czasie okupacji niemieckiej, 

e o e 


Jak donosi agencja „Ansa“, Koszła odbudowy 
wszystkich budynków zniszczonych ł uszkodzos 
nych przez działania wojenne wa Włoszech wys 
noszą 640 miliardów tirów. 4 miliony miesz4 
czeń jest uszkodzonych, z czego 1 i pół miliona 
jest całkowicie zniszczonych. 
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B. niemiecki zastępca protektora Czech 4 
Moraw Kurt Daluege, który obecnie stanął przed 
trybunałem narodowym w Pradze, A | za 
pośrednictwem swego obrońcy protest przeciwka 
kompetencji czechosłowackiego sądu, twierdząc; 
że sprawa jego podlega  Międzynarodowemu 
Trybunałowi w Norymberdze. 

* * © 

5 tysięcy pracowników hotelt w 18 Hotelach 
Waszyngtonu ogłosiło strajk. Pracownicy żądają 
podwyżki płac w wysokości 15 centów za godzis 
nę. 

? E s a 

W Paryżti odbyło się 32 wiece robotników I 
urzędników, którzy protestowali przeciwko zbyt 
wysokim kosztom utrzymania we Francji. Zoa 
stały wysłane rezolucje do władz związków zad 
wodowych. 

CE S 

Pomiędzy włoskimi związkami zawodowymi, 
a organizacjami pracodawców i prze.dysłowców, 
została zawarta ugoda, na mocy której robote 
ney i pracownicy otrzymają 30 proc. podwyżki 
płac. 


Podatek od wynagrodzeń będzie obniżony 


Ministerstwo Skarbu uwzglętlniło słuszne postulaty Świata pracy 


WARSZAWA (PAP). Od pewnego | sem Ministerstwa Skarbu, wskazujące 
czasu dają się słyszeć skargi, że ob-|na konieczność rychłego załatwienia 
ciążenia podatkowe wynagrodzeń | tej sprawy. W związku z tym Mini- 
pracowników są zbyt wygórowane. | sterstwo Skarbu wyjaśnia, że obecnie 


Podnoszone są dezydoraty pod adre-| są w toku prace mające na celu 
m O OK w Z I R I R R O me Z — m Z m wzm 


Wydalenie korespondenta francuskiego 


z Berlina za przedwczesne podanie wiadomości 


o zatwierdzeniu wyroku norymberskiego 


Londyn (PAP) — Agencja Reutera | 


donosi z Berlina, że korespondent agen- 
cji France Presse, Jacques Souvairain, 
który ujawnił przedwcześnie postano- 
wienia nadzwyczajnego posiedzenia So- 
juszniczej Rady Kontroli w Berlinie, 
na którym omawiane byty podania o u- 
łaskawienie przywódeów hitlerowskich, 
został w piątek wydalony z Niemiec. 
Na rozkaz gen. Koeniga, g'ównodo- 
wodzącego wojsk francuskiej w Niem- 


(sk) W piątek dnia 11 bm. do Rekto- 
ra Politechniki bódzkiej przybyła dele- 
gacja Zarządu Głównego Związku W?łó- 
kniarzy, która wręczyła Rektorowi, ob. 
Stefanowskiemu, czek na 100 tysięcy 
złotych i zobowiązanie na dziesięć sty- 
pendiów dla niezamożnych studentów, 
jako dar tódzkiego świata pracy, prag- 
nącego przyjść z pomocą Politechnice 
w kształceniu kadr dla naszego prze- 
mystu. 

Przyjmując dar ob. Rektor był moc- 
no wzruszony i głos mu drżał, gdy dzię- 
kowaę włókniarzom: 


częch, został on pod eskortą odstawiony 
do granicy francuskiej. Souvairain mu- 
siał w przeciągu dwóch godzin opuścić 
Niemcy. Souvairain zaprotestował prze- 
ciwko krótkiemu terminowi, w którym 
został zmuszony do wyjazdu z Niemiec. 
W kołach dziennikarzy zagranicznych 
w Berlinie uważają rozkaz generała 
Koeniga za niesprawiedliwy. Zdaniem 
dziennikarzy obowiązek dziennikarski 
polega na dostarczeniu ważnych wiado- 
mości w możliwie najkrótszym czasie. 


Włókniarze Politechnice zódzkiej 


Sto tysięcy złotych i dziesięć stałych stypendiów zao- 
fiarował Zarząd Główny Zw.ązku Włókniarzy 


„Nie pieniądze sa. najważniejsze, 
choć tak bardzo ich potrzebujemy. Naj- 
ważniejsze jest to, co napawa nas otu- 
chą i wiarą — fakt, że pamiętaja robot- 
nicy o uczelni. Politechnika bódzka 
coraz więcej będzie dawała ze siebie, 
coraz wićcej inżynierów, techników i 
konstruktorów napłynie do naszego 
przemysłu. Politechnika Łódzka spełni 
swe zadanie“. 

Przewodniczący delegacji, tow. Sta- 
wiński Eugeniusz, obiecał wezwać po- 
zostałe łódzkie organizacje zawodowe 
do {udzielenia pomocy Politechnice 
Eódzkiej, 


Z powodu śmierci Ojca fow, Ireny Wachowiczowej, 
Komitet Łódzki PPR i Redaxcja „Slosu Robotniczego" 


składaia tg drogą serdeczne wyrazy współczucia, 


zmianę przepisów o podatku od wys 
nagrodzeń w kierunku uwzględniajq« 
cym słuszne postulaty świata pracy. ' 
Przewidziane jest m. in. pod 

nie minimum wynagrodzenia niepod« 
legającego opodatkowaniu i złago« 
dzenie progresji podatkowej, Zaznas 
czyć należy, że prace, nowelizujące 
przepisy o podatku od wyńagrodzeń 
w kierunku uwzględniającym słuszne 
interesy światła pracy, są podejmowae 
ne przez Ministesstwo Skarbu już po 
raz trzeci, a to w konsekwencji zmian 
jakie zachodziły w międzyczasie w 
zakresie wysokości wynagrodzeń, a 
zwłaszcza na poziomie płac najniż: 
szych, 
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Ordynacja wyborcza 


ogłoszona w „Dzienn' ku Ustaw" 

WARSZAWA (PAP). Ukazał się 48 
numer Dziennika Ustaw, w którym pod 
pozycją 274 ogłoszona została usta 
wa z dnia 22 września 1946 r. — ore 
dynacja wyborcza do sejmu ustawo: 
dawczego. 


Polacy z Ameryki wracają 


NOWY JORK (PAP). W najbliższych 
dniach odpłynie z Nowego Jorku da 
Gdyni pierwszy transport repatrian- 
tów poiskich z zachodniej półkuli. 
Składa się on z 350 repatrian« 
tów z Meksyku i 28 repatriantów 3 
Kanady. 


a 4 e 
' Brytyjsko-radzieckie 
rokowan'a handlowe 
LONDYN (PAP). W Londynie odbywają stę 
dalsze rozmowy w sprawie umowy handlowej 
jradziecko-brytyjskiej. Na ostatniej konferencji 
rozpatrywano kwestię importu surowców zę 
| Związku Radzieckiego do Wielkiej Brytanii, 


Silne starcia w Portugalii 


LONDYN (obsł. wł.) W związku z sytuacją 


u 


M w Portugalii, która wy.worzyła się po rewolcie 


wojskowej nadchodzą sprzeczne doniesienia; 


A Rząd Salazara pragnie za wszelką cenę zbaga» 


telizawać ten „incydent“, podczas gdy z Oporta 


J nadchodzą wiadomośw o silnych starciach 1 dals 
4, 7ych niep.kojachu = 
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Witamy 
braci- chłopów 


W dniu dzisiejszym w sali Województwa 
w Łodzi przy ul. Ogrodowej 15 odbędzie się 
zjazd zarządów powiatowych i przodujących 
działaczy Stronnictwa Ludowego. 

Szybki rozrost S.L. na terenie całego kra- 
Ju jest zjawiskiem stwierdzonym powszech- 
nie, Nie jest to zresztą niespodzianką dla ni- 
kogo, kto uważnie obserwuje rozwój wyda- 
rzeń. 


Polska Ludowa krzepnie, stosunki w kra- 
fu ustalają się, osiągnięcia rządu są coraz 
widoczniejsze. 

Pod sztandary Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa, kłóre bierze czynny udział w 
odbudowie kraju, garną się chłopi, którzy 
dotąd trzymali się na uboczu, czekając na 
rozwój wypadków, Pod sztandary Stronnict- 
wa Ludowego wracają i cl, których omami- 
ły zwodnicze blaski haseł opozycji. 


Chłop przekonał się na własne oczy co 
wart jest reakcyjny strach na wróble — plot- 
ki o kołchozach i z niechęcią odwraca się 
od tych, którzy trudnią się fabrykacją stra- 
chów. 

Chłop na każdym kroku stwierdza, że 
szanowana jest prywatna własność człowie- 
ka pracy w Polsce Ludowej. Zniesienie świad 
czeń rzeczowych jest dla niego najlepszym 
tego dowodem. Ełamstwo, jak to mówią — 
ma krótkie nogi. W końcu zawsze prawda 
zwycięża i prowadzi chłopa do szeregów 
stronnictw prawdziwie demokratycznych, do 
których zalicza się Stronnictwo Ludowe — 
tak pięknie rozwijające się I w naszym wo- 
Jewództwie. 


Poważnie przyczyniła się do rozwoju 
Stronnictwa Ludowego inteligencja ludowa, 
skupiająca się w Kole Grodzkim Stronnistwa 
Ludowego w Łodzi. Członkowie tego koła 
rekrutują się ze wszystkich warstw prazow- 
niczych: są to kierownicy różnych Instytucji 
niźsi urzędnicy 1 studenci. Po całotygodnio- 
wej pracy zawodowej, każdą niedzielę a 
nawet wieczory w dni powszednie poświęca- 
Ją oni pracy społecznej: objeżdżają gromady, 
gminy i miasteczka, wygłaszając przemówie- 
nia. Tłumaczą, wyjaśniają chłopą prawdę o 
Polsce Ludowej. 

Chłopi wszędzie z uznaniem przyjmują 
fmicjatywę przodowników chłopskich. Na zeb- 
rania przychodzą licznie nie żałując drogi 
ani czasu, w dyskusji biorą żywy udział, 
prosząc mówców o częstsze przyjazdy. 

W wyniku tej akcji zawiązały się liczne 
koła gminne i gromadzkie Stronnictwa Lu- 
dowego. Wznowiły, względnie ożywiły swą 
działalność stare koła. Wzrosła znacznie 
llcść prenumeratorów „Zielonego Sztandaru” 
1 „Dziennika Ludowego”. W powiatach od- 
były się zjazdy statutowe. Wybory zasiliły 
zarządy pow. wielu ludźmi zdolnymi i odda- 
nymi sprawie chłopskioj. Oto pokaźne re- 
zultaty prac ubiegłych kilku miesięcy. Re- 
zuliaty, które z radością przyjmuje każdy 
szczery demokrata. 

Robotnicza Łódź wita w murach swoich 
braci chiopów i życzy im owocnych obrad. 


Jaroslaw Hasek 
EK EE A — ZPK 


Tysi 


Fotografia, którą zamieszczamy po- 
niżej nie jest zdjęciem z ziem odzy- 
skanych. To jest fragment dzielnicy 
mieszkaniowej w Łodzi, tzw. Stoki. 
Takich pięknych domów wyciągnię- 
tych pod dach, skanalizowanych, z in- 
stalacją elektryczną jest na Stokach 
kilkadziesiąt, co w sumie dałoby po- 
nad 1.000 (tysiąc!) mieszkań. Tymi 
domami w okresie straszliwego głodu 
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GŁOS ROBOTNICZY 


c mieszkań czeka na remont 


Fundusze na to powinny się znaleźć 


mieszkaniowego nikt się nie Interesu- 
je. Dlaczego — trudno dociec! 

Domy te ulegają systematycznej za- 
gładzie. Wszystkie futryny wewnętrz- 
ne zostały rozkradzione. Futryny ze- 
wnętrzne, okienne w wielu miejscach 
już są przygotowane do rozgrabienia. 
Amatorzy drzewa opałowego wyrąbu- 
ją podłogi ł sufity. Nawet rury kana- 
lizacyjne w wielu mieszkaniach są 
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wyszabrowane. Części rynien, które 
można było skraść, już są skradzione, 
stąd, jak to zresztą w.dać na totogra- 
fii robią się na domach szkodliwe za» 
cieki. Zaledwie kilka domów jest za” 
mieszkałych, a dzielnica jest wprosi 
wymarzona na osiedle robotnicze. 

jeżeli Zarząd Miejski nie jest w 
możności doprowadzić tych mieszkań 
do stanu używalności, czy nie można 
by oddać ich jakiej spółdzielni miesz- 
kaniowej, bądź przydzielić poszcze" 
gólnym zakładom pracy. 

Trzeba w tej sprawie znaleźć na: 
tychmiastowe rozwiązanie. PIENIĄDZE 
NA TEN CEL MUSZĄ SIĘ ZNALEŹĆ. 
Nie wolno bezradnie czekać, aż się 
wspaniale zaprojektowane i w więk- 
szej części już wykonane osiedle roz- 
padnie. 

Jeszcze jedna sprawa. Przed wojną 
Stoki miały połączenie autobusowe ze 
śródmieściem, za jakie grzechy obec- 
nie tego udogodnienia zostali miesz= 
kańcy Stoków pozbawieni i do naj- 
bliższego przystanku tramwajowego 
muszą chodzić pół godziny — również 
trudno odgadnąć. I ię sprawę poleca- 
my ttoskliwej uwadze odpowiednich 

czynników. [AN TOMCZAK 
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CIĆ SPEKULACJĘ! 


Dlaczego zdrożały materiały włókiennicze 


Wszyscy obserwujemy zwyżką cen, 
jaka się zarysowuje na rynku materia- 
rów wiókienniczych. Zwyżka ta, nie umo 
tywowana żadnymi przesłankami rze- 
czowymi, wywołana jest jedynie ten- 
dencjami spekulacyjnymi. 

Ostatnio notujemy paradoksalne zja- 
wisko, że ceny na manufakturę są w 
i znacznie wyższe, niż w innych 
miastach Polski. Na wytworzenie się tej 
sytuacji wpłynęjło kilka momentów. 
Jednym z nich była panika, jaką usito- 
wali siać na rynku łódzkim nieuczciwi 
hurtowniey, których Centrala Tekstyl- 
na ze swego rozdzielnika wyeliminowa- 
ła, powierzająe rozdział swych towarów 
„Spolem* i P.C. H 

Fałszywe ogłośki, jakie rozsiewano 
o tym, jakoby przemysł włókienniczy 
miał stanąć wobec trudności surowceo- 
wych, nie pozostały bez wpływu ra 
kształtowanie się cen tekstyliów. AZJA | 
„M. 50“, w której 80 procent towarów 
włókienniczych, przeznaczonych na Ty- 
nek komercyjny, rzucono na cały kraj, 
zostala wykorzystana przez spekulan- 
tów, którzy moment słabszego choć do- 
statecznego aprowidowania rynku łódz- 
kiego w tekstylia usiłowali wykorzy- 
stać w celach spekulacyjnych. 

Celem zapobieżenia akcji spekula- 
r T TWTEZ=TR"TRTEE" ("LHLIXT" TELIT. 1408 
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podczas wojny Światowej 


PRZEZ ATT 


, Nareszcie wszyscy doczekali się 
chwili, w której powpychano ich do 
wagonów w stosunku 42 szeregowców 
do ośmiu koni. Koniom podróżowało 
się oczywiście wygodniej niż szere- 
gowcom, bo mogły spać stojąc, ale to 
nic nie szkodziło. Pociąg wojskowy 
wiózł do Galicji nowa aromadę ludzi 
na rzeź. 


Na ogół wszakże wszystkie te bied- 
ne stworzenia doznały ulgi. Gdy po- 
ciąg ruszył miało się poczucie czegoś 
określonego, podczus gdy przedtem 
była tylko męcząca niepewność, pani- 
ka, bo nikt nie wiedział, czy się poje- 
dzie dzisiaj, jutro, czy pojutrze. Nieje- 
den czuł się jak skazaniec, wyczeku- 
jacy ze strachem ukazania się kata; 
żeby już nareszcis mieć spokój, żeby 
już był koniec 


Toteż jeden z żołnierzy wizeszczał 
jak pomylony: — Jedziemy! Jedziemy! 

Sierżant rachuby Waniek miał zu- 
pełną rację, gdy mawiał do Szwejka, 
że nie ma. się co śpieszyć. 

Zanim nadeszła chwila wsfadania 
do wagonów, upłynęło kilka dni, a 
przy tym stale gadało się o konset- 
wach, chociaż doświadczony Waniek 
zapewniał, że to tylko fantazju. Co 
znowu za konserwy? Msza polowa, to 
i owszem, bo i przy poprzedniej 
marszkompanii byłs to samo. Jeśli są 
konserwy, to mszy polowej nie ma. 
W razie przeciwnym msza polowa za- 
stępuje konserwy. 

Zamiast więc konserw gulaszowych 
ukazał się oberieldkurat Ibl, który za 
jednym zamachem zabił trzy muchy, 
Odprawił mszę polową od razu dla 
trzech marszbatalionów: dwa z nich 
pobłogosławił na drogę do Serbíi g 
ieden do Rosii. 


cyjnej na materiaty włókiennicze, któ- 
rą obserwujemy w Lodzi, Centrala Tek- 
stylna zainicjowała akcję interweneyj- 
ra, tak „Społem* jak i P.O.H. stawiają 
do dyspozycji odbiorców łódzkich swe 
magazyny. Niezależnie od tego po przez 
Powszechną  Spóldzielnię Spożywców 
zwiększone ilości towarów włókienni- 
czych zostaną rzucone na rynek. 

Jak dalece wszelkie pogłoski o bra- 
ku tekstyliów i niedostatecznym zaopa- 
trywaniu rynku są nienzasadnione, ilu- 
strują dane dotyczące sprzedaży komer 
cyjnej tekstyliów: w styczniu z tej 
sprzedaży Centrala Testylna osiągnęła 
sumę 350 milionów złotych, a w czerw- 
cu (wedlug cen styczniowych) już 1 mi- 
liard 206 milionów. 

Niewątpliwie na zaspokojenie po- 
trzeb rynku i na obniżkę cen wplynie 
w wydatnym stopniu olbrzymi trans- 
port artykułów tekstylnych, który w 
ramach planu reparacyjnego przybył 
z Niemiec do Łodzi i tu w ilości 36 wa- 
gonów zostaje rozładowany. 

Zawiera on pończochy, bieliznę try- 
kotową, rekawiczki itp. 

Ukazanie się na rynku dużych ilości 
tych średniogatunkowych artykułów 
wpłynie niewątpliwie na podcięcie ten- 
dencji spekulacyjnych. 


Wygłosił prży tej sposobności na- 
tchnionq mowę i widać było, że ma- 
teriał czerpał z kalendarzy wojsko- 
wych. Mowa ta była tak wzruszająca, 
że gdy już byli w drodze na Moszon, 
Szwejk, który znajdował się w wago- 
nie razem z Wańkiem, w zaimprowizo- 
wanej kancelarii, przypomniał sobie 
to przemówienie i rzekł do sierżanta 
rachuby: — Morowo będzie, jak mó- 
wił pan feldkurat, gdy się dzień na- 
chyli ku wieczorowi I słońce ze swy- 
mi złocistymi promieniami zajdzie za 
górami, a na pobojowisku słychać bę- 
dzie, jak wywodzii, ostutnie westch- 
nienia umierających, stękanie rannych 
koni, jęki rannych szeregowców i na- 
rzekanie mieszkańiców, którym popod: 
palano strzechy nau głowami. Okrop' 
nie lubię, gdy ludzie bałwanieją do 
kwadratu. 

Waniek kiwnął głową na znak, że 
się zgadza: — Przykład był pieruński 
i wzruszający: 

— Ładny też był i bardzo pouczają- 
cy — rzekł Szwejk. — Bardzo dobrze 
to sobie zapamiętałem i gdy powrócę 
z wojny do domu, to będę o tym opo- 
wiadał „Pod Kielichem '. Pan feldku- 
rat rozkraczył się jeszcze tak ładnie, 


: gdy do nas przemawiał. że sie bałem 


Obserwowana zwyżka cen artyxcużów 
tekstylnych, nie oparta na śćadaych 
obiektywnych przesłankach, ma swe 
źpódło w nieuczciwości elementu ku- 
pieckiego i niedostatecznej kontroli 1 
ingerencji w te sprawy zarówno powo- 
łanych do tego urzędów jak i czynnika 
społecznego. Wyznaczenie godziwej mar 
ży zarobkowej na artykuły wiókienni- 
cze dla detalicznego kupiectwą, przez 
Społeczną Komisję Kontroli Cen, nie- 
waątpliwi ie wpłynęłoby na uporządkow a= 
nie rynku włókienniczego i położyłoby, 
kres tendencjom spekulacyjnym, I K. 
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żeby mu się jeden giczoł nie pośliz- 
gnął, bo byłby mógł upaść nu ołtarz 
polowy i skalec:yć sobie nos o mon- 
strancję. Dawał nam taki piękny 

przykład z dziejów naszej armii, kie- 
dy to jeszcze służył Radecki, a z zo* 
rzą wieczorną łączył się płomień go“ 
rejących stodół. Mówił ładnie jakby 
patrzył na to. 

Tegoż samego dnia oberfellkurań 
Ibl był już w Wiedniu i innemu zno* 
wuż marszbałalionowi wykładał wzru* 
szająca historię, o kiórej mówił 
Szwejk, a która tak mwv się pod bała, 
że nazwał ją bałlwanieqiem do kwa 
dratu. 

— Kochani żułnierze — przemawiał 
oberfeldkurat Ibl — pomyślcie sobie 
dajmy na to, że mamy rok czterdziesty 
ósmy i że zwycięstwem 
się bitwa pod Custozzc, 
cłogodzinnej upartej walce włoski 
król Albert musiał odduć krwowe po” 
bojowisko naszemu ojcu żolnferzy, 
marszałkowi Radeckiemu, który w 
osiemdziesiątym czwartym roku życig 
odniósł tak świetns zwycięstwu. 
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Dziwnie złowróżbnie brzmi młody 
czterogłos na niskim poddaszu małej 
kamieniczki: „Ja, syn ludu polskiego, 
przysięgam, że będę walczył o wyzwo- 
lenie ludu polskiego i Polski spod jarz- 
ma niewoli hitlerowskiego okupanta. 
Przysięgam, że nie bedę przebierał w 
środkach walki..* Drobny meżczyzna 
o gorejących oczach powoli odczytuje 
przysięgę, nadesiana przez Gtówne Do- 
wództwo Gwardii Ludowej w Kodzi. 
Słowa przysięgi powtarza czterech mło- 
dych chiopców — nieomal że dzieciu- 
chów, ; 

L E i 

Gdy wyszli na ulicę, „uzarny” przy- 
pomniał: „Nie spoglądać na numer do- 
mu“. Najmłodszy z czterech — „Leszek“ 
mruknał „Dziecinada*.. i zakaszlał 
Zima była ostra a on paradował jesz- 
cze w sportowej, lekkiej marynarce. 

„Jednak to jest konieczne“ — mówił 
przed siebie „Czarny* i sam się prze- 
„Konywał: „Nie znasz numeru domu, to 
go nie wypowiesz. Nawet przez sen. Ty 
nie znasz nazwiska mego, a ja nie znam 
twego — to lepiej...“ : 

Najwyższy z nich, w granatowym 
kombinezonie, wyglądającym spod krót 
kiej kurtki, machnął niecierpliwie re- 
ka: „Tyle co ty, wiem i ja, może byś 
nam raczej powiedział, jaką robotę szy- 
knuje nam „Dziadek“, 

„Antek“, a znasz ty przysłowie: Jest 
to cnota nad cnotami.. Z „Czarnego* 
nie można było nie wydusić. Był ta- 
jemniczy jak zwykle. 

Btysnęty pierwsze uliczne lampy. 

| ML 


+ w Było to w styczniu 1942 roku. W 
za to czasie powstała pierwsza mio- 
zieżowa sekcja Gwardii Ludowej przy 
Rejonie 8 na Chojnach. Sekcja nosiła 
nazwę „Rejtana“ i była najmniejszą ze 
wszystkich istniejących w Łodzi, z któ- 
ych na ten czas było w robotniczej 
elnicy Chojen osiem. 


j s.» 

- = Ba robotnicy w Łodzi, którzy dziś 

leszcze z całą stanowczością, powiedzieć 

mogą: ..„dnia 28-go marca 1942 roku 
adał śnieg z deszczem. Świat zdał się 
yć zapluty*. 

Widocznie był powaźmiejszy powód, 
dla którego dzień ów z taką wyrazisto- 
ścią utkwił w pamięci Eodzi. 

Szczególnie ważny był on w historii 
walk 8-go Rejonu Gwardii Ludowej — 
na Chojnach, 

w A więc — dzień był zapluty desz- 
czem i śniegiem. Pod nierówną warst- 
wą  błotnistej mazi ginejly kocie łby 
waskich uliczek Chojen. Śnieg padał i 
tajat. Już trzecią noe i trzeci dzień. 
Było pusto. Młody człowiek, stojący 
ną rogu Rzgowskiej i Kaplicznej zapa- 
lał — nie wiadomo już którego z kolei 
— papierosa. Potem powtarzał we- 
drówke, której kresem był niedaleki 
kościóżek, budowany z cegty i jeszcze 
nie otynkowany, a początkiem ów pa- 
miętny róg. 

łody człowiek miał nader poważne 
powody do zdenerwowania. Zwał sią — 
Stefan Nowak — był instruktorem szta 
bu Głównego Dowództwa Gwardii Lu- 
dowej i czekał na mająca się odbyć... 
defiladę. 

Jak Kapliczna Kapliczną, nigdy je- 
szcze na tej ulicy nie było defilady. 
Kilka mirtt po 7-mej od strony toru 
kolejowego, przecinającego Rzgowska, 
ukazał się spory oddział ludzi, może ze 
16 osób, idących dwójkami. Nowak zdjął 
czapka i poprawię włosy. Umówiony 
znak. Zatrzymali się. „Wiatr wieje z 
północy* — mruknął Nowak. Dowódca 
grupy zameldował: „Sekcja Generała 
Jasińskiego. „W Kapliczną* — padł 
rozkaz, Skręcili. A po tym nadeszło 
ich jeszcze 58 — sekcje: „Strzelecka“, 
„Artyleryjska*, „Hardego*, „Hebelka', 
„Ślusarska, „Rudzka“,  „Konniey*, 
„Mścicieli* „Weigta*. Jako trzecia z 
kolei nadeszła w pełnym składzie „Sek- 
cja Rejtana“ — ośmiu ludzi, pardon, 
dzieciuchów jeszcze. Dowódca sekcji — 
najstarszy — miał wówczas 17 lat. Gdy 


REZ A NA 


BŁOS ROBOTNICZY 


sekcji, „Czarny“, wyciagnaę spod płasz- 
cza... żelazny pręt, reszta, co który miał, 
ten nit ślusarski, drugi butelkę z kwa- 
sem solnym, a „Leszek* potrząsnął fran 
cuskim kluczem. To była ich broń. 
ps. s 

Infanterieregimentskapitan .rwat 
kwiatki dla niebieskookiej Annemarie 
w lesie tuszyńskim. Kapitan miat ur- 
lop; Annemarie kochała wiosenne kwia 
ty. Wiadomo, „Dichter- und Denker- 
volk“... Kapitan potrafi nie tylko dziel- 
nie walczyć, dowodem czego jest właś- 
nie ów Eisernes Kreuz, zdobiący pierś 
jego, a zdobyty gdzieś tam na wschod- 
nim froncie — potrafi również być ry- 
cerski w stosunku do dam. Świadczy 
o tym bukiet stokrotek, który kapitan 
własnoręcznie zerwał dla niebiesko- 
okiej Annemarie, 


Nr 28; 
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Wiosenna idylle lasku tuszyńskiego 
zakkócił młody śpiew: „pojedziemy na 
tów, na łów — towarzyszu mój“. 

Kapitan nie rozumie po polsku, od- 
różmia się jednak spośród innych języ- 
ków, bynajmniej nie dlatego, że go lu- 
bi, o nie... 

„Polnische Saubande!“ — metamor- 
foza nastroju kapitana jest aż nazbyt 
widoczna. — „Wiedzą przecież, że Po- 
lakom wstep do lasu wzbroniony. Trze- 
ba nauczyć tę hołotę*. Kapitan „na 
sekundę“ przeprasza swą bogdankę, 
wychodzi na leśną dróżkę, podpiera bo- 
ki rękami, fryderykowską postawą, wita 
kilku nadchodzących chłopców, Nawet 
nie zatrzymali się, idą wprost na niego. 
„Frechheit!“ 

„Psze pana kapitana, która godzi- 
na?“ Miody brunecik jest bardzo uprzej 
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Miejskie Muzeum Sztuki w Łodzi 


Przy ul. Śródmiejskiej 36, w daw- 
nym pałacu fabrykanta Poznańskiego, 
instaluje się obecnie Miejskie Muzeum 
Sztuki. Wspaniały gmach z oficynami, 
liczący cznie kilkadziesiąt sal — na- 
daje się w sam raz na te instytucję, któ- 
rej brak tak bardzo obecnie odczuwa- 
my, 
Podstawowe zbiory Muzeum łódzkie- 
go składają sia ze zbiorów prywatnych 
Kazimierza Bartoszewicza, ofiarowa- 
nych jeszcze przed wojną naszemu mia- 
stu. Zbiory te umieszczone zostały w 
swoim czasie w gmachu przy placu Wol 
ności, gdzie dziś mieści sią Archiwum 
Miejskie, Okupanci obeszli się z nimi po 
bandycku. Pozostała zaledwie dziesią- 
ta część, 

Obecnie zbiory Muzeum tódzkiego 
rosną w szybkim tempie. Uzupełnia się 
je coraz nowymi nabytkami, Wszyst- 
ko co posiadamy — zostanie umieszczo- 
ne w remontowanym obecnie budynku 
przy ul. Śródmiejskiej, 

Muzeum składać się będzie z działu 
malarstwa i rzeźby, galerii sztuki mię- 
dzynarodowej, działu przemysłu arty- 
stycznego oraz z niezwykle cennych 
dzieł sztuki wschodniej. Galeria sztuki 
modernistycznej będzie jedną z najcen- 
niejszych w Europie. 

Dział malarstwa zawiera obrazy sła- 
wnych mistrzów włoskich, holender- 


skich i flamandzkich, poczynając od 
mistrzów piętnastego wieku — po czasy 
obecne. Specjalny dział malarstwa pol- 
skiego posiada dzieła naszych sławnych 
malarzy z wieku osiemnastego i dzie- 
więtnastego. 


Muzeum posiada również cenny ksie- 
gozbiór, na który składają się dzieła z 
zakresu historii sztuki w ilości ponad 
dwa tysiące tomów. 


Osobny dział Muzeum stanowi pra- 
cownia renowacyjno - konserwatorska, 
w której pod kierownictwem Jana Mar- 
ksena odrestaurowano już obrazy Ro- 
dakowskiego, Andriolliego i innych mi- 
strzów pędzla i palety. 

Podkreślić na tym miejscu należy 
sumienność wielu osób, które zabezpie- 
czyły i oddały dla celów muzealnych 
cały szereg dzieł wartościowych, znale- 
zionych w mięszkaniach poniemieckich. 
Byty, to w przeważnej części dzieła skra 
dzione przez Niemców i pochowane w 
schowkach prywatnych. Tak na przy- 
kład w ubiegłym roku członek Milicji 
Obywatelskiej, Alojzy Deryngier, za- 
bezpieczył i przekazał Muzeum nieobli- 
czalnej wprost wartości dzieła sztuki 
wschodniej — chińskie i japońskie rzeż- 
by, malowidła na jedwabiu i brązy — 
za eo otrzymał w swoim czasie od Za- 
rządu Miejskiego nagrodę. T. 


DZIECI 


my, pozostali chłopcy serdecznym ko- 
łem otaczają oficera... š 

Annemarie, nie mogąc doczekać się 
rycerskiego adoratora, wyszła na leśną 
dróżkę.. i krzyknęła tak przeraźliwie, 
że echo jeszcze bardziej rozkotysało 
brzozy, szumiące ma wiosennym wie 
trze. 

Kawaler Zelaznego Krzyża leżał m 
środku dróżki, waląc z całych sił spęta- 
nymi nogami o wilgotna ziemię; na gło- 
wę miat zarzuconą płachtę i widocznie 
zatkane usta, bo tylko rzęził strasznie. 

W ten sposób „Rejtanowe Dzieci" 
zdobywały broń do przyszłych akcji. 

„„„Przysięgam, że nie będę przebierał 
w środkach walki z okupantem niemie- 
cekim“ przypomniał towarzyszom 
słowa przysięgi kol. Stefan Owczarek 
(„Leszek“), jedyny z „Sekcji Rejtana“, 
którego nazwisko obecnie znamy. 

Właśnie wychodzili z lagu.. 

e. 


„Antek“ pracowat w potężnych ma- 
gazynach z benzyną i smarami na Choj 
nach. Składy staty tuż przy samym 
wiadukcie kolejowym. Gdy przychodził 
ze zebrania sekcji, poddasze cuchnęło 
mieszaniną smaru i nafty. 

Pewnego dnia powiedział do „Czar- 
nego“ — dowódcy sekcji: „Nie cheo tam 
dtudej pracować, uciekną do lasu“ 
„Czarny* miał pewne plany co do „Ant- 

a“, przeto powiedział tylko: „zosta» 
niesz”. I „Antek“ został. I dobrze się 
stato, bo właśmie dzięki temu umornsa- 
nemu Sepiii dc? w lipcu 1942 roku spło 


męły doszczętnie magazyny, których 
wartość wynosiła kil iesiąt milio- 
nów marek — jak później podada „Litz. 


mannstaedter Zeitung“. 

I pomyśleć, tak wielka strata tak 
matym kosztem! Zapałka, którą „An- 
tek“ rzneit do otwartej beczki ze sma- 
rem, kosztowała zaledwie jedną dwu- 


dziestą feniga... 

Trochę gorzej pioneby wagony m 
zbożem, przejeżdłające torem obok 
Rzgowskiej. „Rejtanowe Dzieci” rzuci- 
ty aż 40 zapalników, przygotowanych 
przez „Dziadka“. _ 

Wagony dymić poczęły dopiero na 
drugi dzień koło Widzewa. Ciężki, cie- 
mny dym palącego się zboża pokrył ca- 
ta dzielnicę, Dziesiątki tysięcy kwintali 
zboża, przeznaczonego na wschodni 
front, nie dotarło do celu. bę 
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Życie kulturalne i naukowe w Z. S. R. R. 


Życie kulturalne w Związku Radzieckim 


rozwija się coraz bardziej, świadcząc, iż rząd 
troszczy się nie iylko o gospodarcze, lecz 
również i kulturalne potrzeby obywateli. 
Ostatnio urządzono szereg bardzo cieka- 
wych wystaw, a kilka innych organizuje się. 
I tak w Państwowym Muzeum Ceramiki w 
Kuskowie pod Moskwą, otwarto wystawę 
porcelany rosyjskiej od XVIII wieku do dnia 


dzisiejszego. Osobny dział stanowi porcela- 
na radziecka. 


Wystawiono wyroby fabryki leningradz- | 
kiej im. Łomonosowa, fabryk Dulewskiej i fotografii, które Muzeum Armii 


więconą bohaterskiej walce narodów Jugos. 
ławii z niemieckim najeźdźcą. Wystawa za- 
wierać będzie ponad 800 dokumentarnych 
Czerwonej 


Dmitrowskiej. Oddzielny dział stanowią oks. | otrzymało z Belgradu. 


ponaty przygotowane na wystawę z okazji 

setnej rocznicy śmierci A. Puszkina. 
Centralne Muzeum Armii Czerwonej 

Moskwie, organizuje wielką wystawę, poś- 
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Kronika kasi tural na 


Związki Zawodowe w Polsce założyły w 
ciągu roku 2688 świetlic, 23 kluby fabryczne, 
oraz 22 domy kultury. 

Związek Zawodowy Przemysłu metalowe- 
go uruchomił 362 świetlice, 249 uczelni, 131 
zespołów amatorskich, 47 orkiestr, 72 chóry, 
74 koła teatralne i 145 bibliotek, Organ zwią- 
zku „Metalowiec” posiada nakład 50 tysię. 
cy egzemplarzy. 

+ s $ 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Krakowie otworzyło kurs języka rosyjskie- 
go oraz zorganizowało cykl odczytów i po- 
kazów najlepszych filmów radzieckich. W 
najbliższej przyszłości odbędzie się szereg 
koncertów muzyki rosyjskiej. 

+ Ki LJ 

W Szczecinie odbyło się otwarcie teatru 
miejskiego pod dyrekcją Czornowskiego. 
Personel składa się z zespołu lwowskiego 


defilowali przed dowódcami Rejonu —, teatru „Miniatur”. 


Tomaszewskim („Dziadkiem ) i Józe- 
fem Jagielskim („Każkiem), dowódca 


Na otwarcie wystawiono sztuke Roztwo. 
rowsBkiego „Przepiowadzka” 


W Poznaniu odbywa się porządkowanie 
i uzupełnienie zbiorów muzeum miejskiego, 
bardzo zniszczonego przez Niemców. Odna- 
leziono 320 obrazów, sporą ilość zabytków 
oraz część pamiątek po Janie Kasprowiczu. 

Literaci czescy zaprosili do Czechosłowa. 
cji pisarzy polskich: Zofię Naukowską, Polę 
Gojawiczyńską, Jerzego Andrzejewskiego, Jul 
liana Przybosia, Stetana Otwinowskiego i Ja- 


na Wiktora. 
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Państwowa szkoła budowy maszyn w 
Grudziądzu obchodzić będzie w najbliższych 
dniach 25.lecie swego istnienia. Na jubileusz 
przybędzie około 400 absolwentów. 

kJ >» s 
| W Maciejowie koło Zabrza powsta- 
iie pierwsza w Polsce pomologiczna sta 
cja doświadezalna drzewek, 

Kierownikiem stacji mianowany 70 

stał zastużonv nazonv. nraf 7ialeti 


| 


W S$paskoje, w odległości 65 km. od Orła, 
znajduje się dworek sławnego pisarza rosyj- 


w skiego I. Turgieniewa, który okupanci bardzo 


zniszczyli. Po wypędzeniu Niemców rozpo- 
częto odbudowę, poświęconą życiu i twór- 
czości pisarza, 

W pobliżu Kijowa rozpoczęto budowę ob- 
serwatorium astronomicznego Akademii USRR. 
Obserwatorium, kłóre będzie największe w 
Europie. zostanie wyposażone w aparaty, 
wykonane 'głównie w fabrykach krajowych, 

W Moskwie i innych miastach otwarta 
specjalne uniwersytety dla rodziców, poświą 
cone wychowaniu i psychologii dziecka. 

Nauka radziecka może poszczycić się no 
wymi zdobyczami. Ekspedycja archeologi- 
czna Instytutu Historii Kultury Materialnej im. 
M. Marra przeprowadziła ostatnio badania 
w okolicach Kamieńca Podolskiego i Cho- 
cimia, dokonując szeregu ciekawych odkryć. 
W osiedlach z epoki kamiennej odnaleziono 
ślady człowieka pierwotnego, W pobliżu Ka. 
mieńca Podolskiego natrafiono na wczesne 
osiedla rolnicze, a nad brzegami Dniestru od. 
kryto mieszkania starożytnych Słowian. 

Nie zapomina się także o dzieciach. Ope. 
rowe studium przy konserwałoiium w Lenin. 
gradzie, wystawiło operę M. Kowala p.t. 
„Wilk i siedmioro koźląt”. Libretto osnute 


jest na rosyjskich bajkach ludowych. Jest to 
w ogóle pierwsza opera radziecka dlo dziecł 
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Teatr, muzyka I sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych dramat współczesnego 
polskiego autora Stefana Otwinowskiego „Wiel- 
kanoc" ze znakomitą kreacją Ewy Kuniny i 
Aleksandra Zelwerowicza, Poza tym udział bio- 
rą: Kossobudzka, Łapieki, Woźniak, Maliszewski, 
Pietraszkiewicz, Leszczyński, Lubelski Puch- 
miewska, Ordon, Pilarski. 

Pocz. o 19.ej min. 15. 


. TEATR POWSZECHNY TUR. 

(Dziś i dni następnych współczesny dramat 
polityczny Adama Ważyka „Stary Dworek“ 
udziałem Macherskiej, Węgrzyna, Staszewskie- 
go, Nawrockiej, Świderskiego, Rachwalskiej, Fi. 
jewskiego, "a , Dejmeka i Dewojno, 

Pocz. o 19.ej min, 15. 


* TEATR KAMERALNY D. Z ` 

+ ul. Daszyńskiego 34. 
— Dziś w niedzielę dn. 13 bm. dwa przedsta. 
wienia o godz. 15.30 i 19 komedii B. Shawa 
„MAJOR BARBARA". 

Udział biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
B. Drapińska, H, Drohocka, L. Dunin, J. Du- 
szyński, I. Horecka, W. Jakubińska, J. Jaroń, 
S, Jaśkiewicz, M. Mikołajewski, Z, Mrozowska, 
L. Tatarski i F. Zukowski. 

Reż.: E, Axer. Dekor.: J: Rybkowski: Kasa 
ëzynna od godz. 10, Tel. 123.02, 


TEATR KOMEDII! MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19 
| „WESOŁA WDÓWKA" 
bperetka w 3-ch aktach F. Lehara, Z udziałem 
całego zespołu artystycznego. 
asa Teatru czynna od godz. I1. 


TEATR NA PIĘTERKU 
4 _ Traugutta 1, tel. 176-82 
r DziB w niedzielę 2 przedstawienia o 16 i 19.30 
widowisko p.t, „Od Cyda do Żołnierza Polskie- 
go“. Jest to montaż muzyczno-poetycki, sławny 
Już z objazdów po całym kraju, złożony z u- 
worów nmajwybitniejszych postów, ilustrowany 
muzyką największych kompozytorów polskich, a 
przede wszystkim Chopina. Gościnnie wystąpią: 
Wł, Surzyński (recytacje), Mila lwanicka (sop- 
ran), J. Kozłowski (tenor). Przy fortepianie 
prof. Halina Dobrzyńska. Reżyseria 4 montaż 
S, Milski 


———a 


KINA 
APOLTUNTA” (Piotrkowska Ne, 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA*, 
BIĘCZA* (Piotrkowska 108) 
| „DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY”. 
„WISŁA (Przełszd 1) 
| „DALEKA DROGA” 
pBAŁTYK* (Narutowieza 20) 
| .„JESSE JAMES“; 
pGDYNIA* (uż Przęjezd 3) | 
| „ZWARIOWANE LOTNISKO* 
ASTYLOWY* (Kllińskiego 123) 
| „BATALION NIEUSTRASZONYCH" 
AWŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
| „GDY MADELON" 
BHEL“ (uL Legionów 2-4) 
' „ZWARIOWANE LOTNISKO" 
IROBOTNIK“ (Killńskiege 178) 
; „DOROŻKARZ Nr. 13“ 
pPRZEDWIOŚNIE* (ul Żeromskiego 74 76) 
| „U KRESU DROGI* 
AWÓLNOSG* (Napiórkowskiega 16) 
„SZARY LORD* 
ROMA” (Rzgowska 84) 
| „ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 
pREKORD* (ul. Rzgowska 2) 
|| „CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY. 
aBAJKA* (ul, Franciszkańska 31) 
| „WIĘZIEŃ 4328% 
BTATRY* (ul, Slenklewicza 407 
; „BRUTAL" 
ZACHĘTA“ (ul Zglerska 28) 
„SZYRMET CHAN*, 
AMUZA“ (Ruda Pablanickej 
| „JEZEBEL“ 
ADRIA“ (ul, Marsz. Stalina 1 (Główna) 
, „DALEKA DROGA“ 
pŚWIT* (Bałucki Rynek 6) 
| „PAPA SIĘ ŻENI* 
pOŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI”. 
dodatek dla dzieci: „Wilk i siedem Kożląt” 
i „Sen Nocy Wigilijnej”, 
AOŚWIATOWE* (Kopernika 8). 
Nieczynna z powodu remontu. 


Łańcuch ofiar 
Składając ofiarę na rzecz niesienia pomocy 
dla wdów i sierot po poległych  partyzantach 
kpt. Kalinowska Janina — 500 zł. — wzywa do 
składania dalszych ofiar na tak wzniosły cel, nacz. 
dyr. Szczepańskiego Mariana, kier. tkaln. Pus- 
telnika Michała, przew. R. Zakł, Fronczaka Sta- 
misława, adm. Kaczmarka, kom, Str. przemysł. 
Kaczmarka Józefa, 


87) 


«w 


z Ambroziak Józef = 1000 zł. = wzywa! podstawowy surowiec jak bawełna, w który 
Ob, 


zuprynę Józefa — dyr. Widz. Manufakt., 

dyr. Grzegorczyka — z F-my „Winderman*; 
Ppor. Wójcicki Stanisław 1000 zł. — wzywa 
ppor. Folanta Edmunda, ppor. Czyżykowski Aloj- 


; sła, że na skutek ponownego powiększe« 


| głej przerwie itd. 


| 


„Informacje” p. Andersa i los 


Jedna z gazetek andersowskich, wy-( skiej" 1 milion zł. za wskazanie nazwis- 
ch a wa Włoszech, zamieściła fo-| ka i adresu obywatela, któremu „skon- 
tografię egzekucji, dokonanej zimą| fiskowano* maszynę do pisania lub a- 
1944 roku na pięciu oprawcach hitle-| parat radiowy. A może andersowskie 
rowskich z Majdanka. Zdjęcie nosi ty-| pisemko „maszyną do pisania“ nazywa 
tut „Warszawskie szubienice”, zaś iro-| inną maszynę, np. karabin maszynowy, 
niczny komentarz „głosi, że „rząd war- | zaś słowem „radioodbiornik“ określa pe- 
szawski unowocześnił - metody pozby-|pesze i automaty leśnych bandytów... 
wania się swych przeciwników,“ Co się zaś tyczy rzekomego zakazu 

Piętnując to niesłychane łajdactwo | sprowadzania do Polski czasopism za- 
prasowe, musimy zaznaczyć, %e ander-| granicznych, wystarczy wejść do pier- 
sowska gazetka nie omyliła się jednak, | wszej lepszej księgarni, by sią przeko- 
nazywając powieszonych katów z Maj-|nać, ile „prawdy“ jest w „informac- 
danka „przeciwnikami rządu warszaw-|jach* prasy p. Andersa, 
skiego". Istotnie, Rząd Jedności Naro- Te „informacje“ stanowią. zresztą 
dowej uważa bandytów hitlerowskich | cząstkę ogólnej polityki andersowskiej, 
i w ogóle wszelkie faszystowskie szu-| jakie zaś są owoce tej polityki, o tym 
mowiny za swoich przeciwników i od-| kilka słów poniżej. 
powiednio do tej kwalifikacji z nimi W swoim czasie pisaliśmy o pro- 
się rozprawia. Całkiem inaczej, niż p. | jektach zatrudnienia żołmierzy korpusu 
Anders, którego „armia“ liczy ok, 60| Andersa w kopalniach angielskich. Po- 
procent — volksdentschów, b. SS-ma-|nieważ te projekty napotkały na zde- 
nów, banderowców itp. rozbitków po-|cydowany opór angielskich związków 
walonego faszyzmu. Nie dziwnego, że| zawodowych, obecnie wyłaniają się in- 
prasa p. Andersa staje w obronie nawet | ne pomysły. Tak wiee dziennik londyń- 
oprawców z obozów koneentracyjnych.|ski „Daily Mail“, pisząc, że z górą 150 

Nie mniej uczciwe „informacje“ po-itysięcy jeńeów niemieckich pracuja 
daje andersowska „Gazeta Polska", wy- | cych w Anglii na roli, zostanię wkrót- 
dawana w Rzymie. W artykule, oma-|ce repatriowanych, domaga się, aby 
wiającym sytuację w kraju, „prawdo-|tych byłych żołnierzy Hitlera zastąpio- 
mówny“ autor pisze bez wahania, że w| no „bezrobotnymi* Polakami z korpusu 
Polsce skonfiskowano wszystkie.. ma-| Andersa... Anglicy są trzeżwymi kalku- 
szyny do pisania i radioodbiorniki oraz | latorami i nie zamierzają nikogo kar- 
zakazano przywozu wszelkich druków | mić za darmo. * 

i czasopism z zagranicy. Na przyszłe losy nieszczęśliwych 0- 

Ofiarujemy redakcji „Gazety Pol-|fiar polityki p. Andersa charaktery- 
jw 


, mierzy 
styczne światło rzuca nównie list pew- 
nego żołnierza II korpusu, zamieszezo+ 
ny w paryskiej „Gazecie Polskiej". Zoża 
nierz ten, z zawodu szofer i mechanik, 
zgłosił się w andersowskiej „misji woj< 
skowej“ w Paryżm, gdzie otrzymał poż 
lecenie zameldowania sią w Anglii, w 
dowództwie tzw. Korpusu Przysposobie- 
nia, przy czym zapewniono go, że otrzy 
mą pracę, jeśli tylko... podpisze kon: 
trakt na dwuletnią służbę w armii ans 
gielskiej. 

Autor listu tak komentuję reznltał 
swojej wizyty w „misji wojskowej'i 
„To my, Polacy, mamy dla Anglii pra: 
cować — i to jeszcze za darmo! Bo oni 
chcą, by dla nich pracować tylko za sam 
żołd. Znaczy to, że szeregowiec za ciet- 
ką pracą w kopalni będzie dostawał 4 
szylingi i 4 pensy dziennie, a pan ge- 
neral, który nie nie będzie robił, do- 
stanie 110 szylingów dziennie, Wobec 
tego ja, zawodowy szofer i wykwalifi- 
kowany mechanik, będę mniej zarabiał 
od porucznika, który nie ma zawodu? 
I to ma być angielska pomoc! Dziękują 
za dobre serce..." . 

Tak oto mści się „przekleństwo złe- 
go czynu”, którym był exodus Andersa 
do Persji, w najcięższej dla radzieckie- 
go sojusznika sytuacji wojennej. Fatal 
na była od samego początku „Wielka 
polityka“ pana generała i fatalne są jej 
skutki dla tych, którzy więzów zależno- 
ści od Andersa dotychczas nie zerwali 


, 


Słońce nigdy nie wystygnie 


Dokładnie czterdzieści lat temu, w 
roku PORI, dos sza „Póki Lej 
wszy wstrząśnięty „alarmującą” wieś- | oq niej normalną powierzchnią słońca! 
cią, że Słońce poczyna gasną. Astro- “ s 
nomowie zauważyli bowiem na tarczy Owe „czarne" plamy, gdybyśmy je zdo- 
słonecznej bardzo niepokojące zjawie-| FEE ; az ra 
ko: wielkie, „czarne” plamy, 

Plamy te powiększały się wówczas 
w „zastraszający* sposób, a żądna sen- 
sacji prasa wielkich metropolii świato- 
wych już przewidywała „zupełne wy* 
gańnięcie Słońca”, 

Ukazały się nawet powieści, których 
antorzy w sposób mader realistyczny 
opisywali wycie na ziemi po wygaśnię- 
ciu ca. W powieściach tych ludzie 
zeszli w głąb naszego globu, budowano 
podziemne miasta, zbliżano sią do wne- 
trza ziemi, by móc korzystać z jej we- 
wnętrznego ciepła. 

Ale już po roku — sensacja ucichła! 


ne, Wydają się one tylko ciemne z po- 
wodu kontrastu zę znacznie jaśniejszą 


Plamy na Słońcu, zamiast sią powiek- F 
szać — zmalały, Gazety zajęty się czym Pl. 
innym, by dopiero znów po jedenastu PARE ; Aa Mih 


latach, gdy „plamy stoneczne“ uległy 
ponownemu powiększeniu — móc zapet- 
niać szpalty dzienników „sensacją“ sto- 


łali umieścić na prawdziwie czarnym 
tle — świeciłyby jaśniej niż jakiekol- 
wiek światło ziemskie. 

Co znaczą jednak te plamy na Słoń- 
cen? Na to pytanie nie mamy jeszcze za- 
dawalającej odpowiedzi. Stwierdzono 
tylko niezbicie, że są one nastepstwem 
przemian magnetycznych, Te przemia- 
ny powodują właśnie zaburzenia mag- 
netyczne również i na naszej Ziemi. Ich 
wynikiem są przerwy w komunikacji 
Przede wszystkim trzeba stwierdzić, | radiotelegraticznej na dłuższe dystanse, 


że owe „czarne“ plamy nie są wcaleczar| ane to wywołują zorze polarne oraz 
FOTKI OOETNYWYOPACKECONUWAWKWEDOEDUDFOOEOCONWUW E A A A C Aa E TOE A D T TO O TAE E DOO GOO OOMAWENN UNC U 


eczną, 
W ubiegłym tygodniu prasa donio- 


nia się plam Słońca — zaszły na na- 
szym globie dziwne zjawiska: Pojawi- 
ły się zorze polarne, które były widocz- 
ne nawet i u nas, we Wrocławiu. Komu- 
nikacja radiowa z Ameryką uległa na- 


idą transporty z wełną i bawelną) 


Fabryki włókiennicze mają dość surowca 


Jak nas informuje dyrektor Biura Impor- tów, zakontraktowanej bawełny egipskiej. 
towego Przemysłu Włókieńniczego, ob. Ma. | Ze sztoków europejskich w Antweipii zaku- 
lewiak, wszelkie pogłoski krążące na temat, piono 1000 ton bawełny. Bawełna ta zostanie 
jakoby przemysłowi włókienniczemu groziło 
unieruchomienie na skutek braku sutowców, 
są najzupełniej pozbawione prawdy 1 sq toz- 
siewane przez czynniki, którym zależy na 
utrzymaniu w kraju atmosfery niepokoju, Tak 


przyszłego. 

Zaopatrzenie fabryk włókienniczych w 
wełnę, jest i będzie zupełnie zadawalające. 
W Anglii zakupiono 1100 bel wełny. Pierwsza 
partia tego surowca jest już w drodze i przy- 
będzie na statku „Śląsk do Gdyni w tych 
dniach, Dalsze dostawy wełny angielskiej 


Polskę zaopatruje ZSRR zostanie dostarczony 
w tym roku w ilości wiąkszej niż to uwzględ. 
niono pierwotnie w planie dostaw. W tej 


dostarczona w najbliższych tygodniach. Tran- E 
sportów bawełny ze Stanów Zjednoczonych | 
należy się spodziewać z początkiem roku |: 


zego, ppor, Czesnego Stanisława, sierż. Witcza- | chwili dosyłana jest bawełna, która w tym 
ka Kazimierza, planie przewidziana była na wrzesień, w 

Kpt. Niepsuj 1000 zł, = wzywa ob. Sobczaka | tych dniach przybyło do Łodzi 58 wagonów 
Waleriana — Piotrkowska 200, kpt. Bobole Ed- | pqrwełny, na punktach przeładunkowych znaj- 


wpływać będą sukcesywnie w ciągu paź- 
dziernika. W najbliższym czasie przybędą 
szmaty wełniane z Belgii i Szwecji zakon- 
traktowane w ramach zawartych umów han- 


warda, kph Śmiałego Lisowskiego, kpt. Pitka 
Michała. A 
Por. Więckowski 1000 zl. = wzywa 
Trzeciaka, H, Dymbowskiego — ogrodnika. 
Ofiary należy wpłacać do sekretariátu — 
Związku, ul, Piotrkowska 49 


insp. 


| my ze Związku Radzieckiego należy się spo- 


dlowych. 

W świetle tych 
czyniono wszelkie 
włókienniczym za” 
produkcji surowiec, 


duje się 100 wagonów, większe partię ba- 
wełny w ilości kilku tysięcy ton podchodzą 
pod granicę. Poza bawełną, którą otrzymuje 


dańych widzimy, że po- 


dziewać w ciągu bieżącego roku transpor- TK. 


sprowadzają na naszą Ziemię tak zwa» 
ne burze magnetyczne, podczas których 
zwykła igła magnesowa może odskakie 
wać w bok od swego statego kierunku 
nawet o całe trzy stopnie, 

Według obliczei astronomicznych 
objętość słońca jest jeden milion i trzy 
sta tysięcy razy większa od naszej zie- 
mi. Na tak miesamowicie olbrzymiej 
powierzchni plamy słoneczne, równają” 
cej się częstokroć powierzehni naszej 
Ziemi, jakże są nikłe i nieznaczne. @o- 
tym okiem nikt ich dostrzec nie potrafi 
Tylko uczeni mogą je obserwować, wy* 
mierzać i badać. Plamy te jednak wys 
stępują w okresach co kilkanaście lat, 
rosnąc czy malejąc, nie mają nie wspól- 
nego z „wygaśnięciem Słońca. Słońce 
— ten olbrzymi ocean rozżarzonych gas 
zów, jest wieczne, prawie w dosłownym 
znaczeniu tego słowa. 

Uczeni interesowali sią bowiem tą 
sprawą oddawna. Badania złóż geolo- 
gieznych od epoki przedkambryjskiej 
aż do naszych czasów — porównywania 
promieniowania Słońca w chwili obec- 
nej z okresem sprzed wielu milionów 
lat dowodzi, że Słońce pracuje jednako» 
wo. Temperatura jego powierzchni jest 
niezmienna, jak niezmienna jest i wiecze 
na istota samej przyrody, 

Nie ma więc obawy, by Słońce kie 
dykolwiek wygasło! E. 
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Spółdzielnia Wydawnicza 
„książka 
sietpień-wrzesień 1946 
EKONOMIA—FILOZOFIA 
M. KAUTSKY 
Nauki ekonomiczne Karola Marksa 
zł, 80.— 
J. PLECHANOW 
Materlalistyczne pojmowanie dzłejów 
A. SZAFF 
Pogadanki ekonomiczne wyd. IL. 
zł 26— 
K. MARKS í F. ENGELS 
O materialiżmie historycznym wyd. IL. 
zł. 
: F, ENGELS 
z [udwik Feuerbath i zmierzch klasycznej 
filozofii niemieckiej wyd. Il. 
zl. 30.— 
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„Książka 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE 
Z dniem 23 września b.r, zostały wprowa: 
dzone do obiegu í sprzedaży kartki pocztowe 
pojedyńcze z wydrukowanym znaczkiem pocz 
towym opłaty wartości 3 zł. 
Znaczek przedstawia widok Belwederu, ko* 


WOUONUDZU MLN NLULLNLLU 


starania aby fabiysom {Jor znaczka: oliwkowo-zie!ony: 
żpięczyć potrzebny do | 


Kartka wykonana jest na kailonie bialym 0 
szarym odcieniu, 


G 


ŁOS ROBOTNICZY 


Nr 283 


Korzystajmy 
ze świetlicy $.0.L. 


W lokalu Ligi Kobiet została otwarta świe- 
flica, która prowadzi pracę samokształcenio- 
wą kobiet. Świetlica czynna jest 2 razy w 
tygodniu we wtorki i czwartki od godz. 5—7. 
Prócz tego stale czynna jest czytelnia czaso- 
pism. W świetlicy kobiety wspólnie czytają 
książki (bądź w całości, bądź we fragmen- 
łach) I omawiają poruszone w nich proble- 
my, konkursy czytania itp. 


Gazetki żywe i ścienne, teczki z wycinka- 
mi gazet zebranymi wokół jednego zagad- 
nienia oraz wieczory dyskusyjne w każdą 
sobotę, ułatwiają kobiecie pracującej kon- 
takt z najżywotniejszymi zagadnieniami ży- 
cia współczesnego, wprowadzają ją w świat 
książki. 

Aby kobietom ułatwić korzystanie z jak 
najbogatszego zbioru książek SOLK apeluje 
do wszystkich kobiet o składanie książek do 
biblioteki w lokalu Ligi Kobiet ul. Andrzeja 
1. Jeśli każda kobieta ofiaruje jedną książ- 
kę do naszej biblioteki, wkrótce będziemy 
miały potężną bibliotekę, która obsłuży 
wszystkie spragnione czytania kobiety. Pa- 
miętajcie, że książka, która u was leży już 
dawno przeczytana mle spełnia swojej roli. 
Jeśli nawet jest w najpiękniejszej oprawie, 
to tylko dekoruje — jest sprzętem ozdobnym. 
Aby jednak spełniła swe zadanie musi być 
czytana przez najszersze rzesze ludzi sprag- 
nionych czytania, stęsknionych za dobrą 
książką. Wi 

Złóżmy swe skarby książkowe do wspól- 
tej biblioteki, a oddamy usługę nie tylko 
innym, ale i sobie, bo będziemy mogły ko- 
rzystać z takiego doboru książek na jaki 
prywalnie nie mogłybyśmy sobie nigdy poz- 
wolić. | ; 

Ze świetlicy powinny przede wszystkim 
korzystać kobiety pracujące w takich zak- 
ładach, gdzie świetlicy nie ma. 

EE. 


Przepisy kulinarne 


DWA PRZEPISY NA DOSKONAŁE 
CIASTECZKA 
_ Jajka są w tej chwili drogie, a można upiec 
doskonałe ciastka bez nich: 
Podany poniżej przepis 
każdą gospodynię. 
3 łyżki stołowe śmietany 


zadowoli napewno 


w oś » cukru 
s A » mąki 
z 5 £ masła 
1/2 proszku do pieczenia, mąki ile się wgnie- 


cie. Wałkować cieńko i wykrawać kieliszkiem 
krążki, piec w dobrze ogrzanym piecu do żół. 
tego- koloru. 

Drugi przepis na ciasteczka bez masła rów- 
nie smaczne, 

Zmieszać dobrze 3 całe rozbite jaja ze 
szklanką cukru, trąc około 15 minut, dodać 
szylankę mąki i wreszcie trochę kakao dla sma- 
ku i koloru. Wylać na dobrze. wysmarowaną 
blachę, krajać na gorąco w kwadraty. Piec oko- 
ło 1/2 godziny, 


BARSZCZ ZAKRWASZONY 


Najsmaczniejszy a równocześnie najzdrow- 
szy barszcz sporządzamy z zakwaszonych 
buraków. Aby uzyskać barszcz, należy jeden 
kilogram buraków surowych, obranych i dro- 
bno pokrajanych wspyać do szklanego sło- 
ja i zalać wodą. Na wierzch kładziemy skór- 
kę od chleba, przykrywamy i zostawiamy. 
Słój przetrzymujemy w miejscu ciepłym. Po 
tygodniu barszcz jest gotów i sporządzimy 
z niego bardzo smaczną zupę. 


——— 


CWIEŁA DO MIĘSA 
Na sporządzenie ćwikły gotujemy buraki 


Koło fabryczne Ligi Kobiet przy 
Wżłókienni- 
rozwija 
Liczy ono w tej chwili 
500 członkiń, które biorą żywy udział 
w życiu społecznym fabryki, współpra- 
eując ściśle z Rada, Zakładową i Dyrek- 
Dzięki ich iniejatywie zorganizo- 


Państwowych Zakładach 
czych w Rudzie Pabianickiej 
się b. dobrze. 


cja. 


Wasze sprawy 


Ligi Kobiet znaleźć 


| w szeregach Społeczno Obywatelskiej 


się powinny wszyst 


kie kobiety miasta i wsi — robołnice, 


«| W trosce o poprawę bytu ro 


wano na terenie fabryki przedszkole 
dla dzieci i pralnię. Na zebraniach Ko- 
ła 8.0.L.K. omawiane są wszelkie bo- 
lączki związane z pracą kobiet w fabry- 
ce, a, niestety, jest ich kilka i trudne 
są, do usunięcia. Jedna ze spraw — to 
konieczność jak najszybszego urucho- 
mienia dłobka, Fabryka zatrudnia 2500 


Go się dzieje w Domu Szkoleniowym 


S.0.LK. w swym Domu Szkoleniowym uru- 
chomiła już drugi kurs instruktorski,. Duża 
ilość zgłoszonych uczestniczek kursu zarówno z 
terenu wiejskiego jak i z miast, świadczy o 
tym jak bardzo ta forma przeszkolenia i do- 
kształcenia dla aktywistek organizacji kobiecej 
jest potrzebna. Poza wykładami na tematy ściś- 
le organizacyjne programem kursu objęto sze- 
reg zagadnień z różnych działów opieki społecz- 
nej (specjalnie szeroko uwzględniono dział opie- 
ki nad matką i dzieckiem) naświetlane są za- 
gadnienia gospodarcze, spółdzielcze, ogólna wie- 


dza o Polsce i jej strukturze ustrojowej. 


kują w specjalnie dla ich potrzeb urządzonym, 
mieszczącym się przy domu szkoleniowym ho- 
teliku. Koszty ich utrzymania pokrywa S.0.L.K: 
z własnych funduszów. Wyniki prac kursistek, 
które pierwszy kurs instruktorski w domu S.O. 
L.K. ukończyły, już dają się odczuć w terenie. 
Świadczy to o tym, że stworzenie specjalnego 
Domu Szkoleniowego S.0.L.K. było koniecznoś- 
cią. Brak nam kobiet, które do pracy społecznej 
byłyby należycie przygotowane. Jak najlepsze 
chęci nie wyrównują często braków należytego 
technicznego przygotowania. S.O.L.K: poprzez 
„Dom Szkoleniowy“ daje kobietom społecznie 


Kursistki pochodzące z poza Łodzi zamiesz- l pracującym pewną sumę niezbędnej wiedzy. 
nn | W z m m | c o m oMM 


ozwajcarki radzą... 


Z końcem sierpnia odbył się w Zurychu 
trzeci kongres Szwajcarek. Pierwszy odbył 
się w 1896 r., drugi w 1921 r. Był on przeglą- 
dem z działalności kobiet dla dobra swego 
kraju i ludzkości. Na Kongresie tym zebrały 
się wszystkie Szwajcarki zarówno z niemiec- 
kiej jak i z francuskiej Szwajcarii dla wspól- 
nych obrad. Czasy ostatniej wojny, które 
nawet ziezamieszanej w zbrojny konflikt 
Szwajcarii, przyniosły dużo trosk i niepoko- 
jów, nauczyły kobiety Szwajcarii wzajemne- 
go zrozumienia i pobudziły je do współpra- 
cy ze wszystkimi kołami i kierunkami poli- 
tycznymi i religijnymi 

Na 4 dni trwającym kongresie wygłoszo- 
no szereg referatów, w których omawiano 
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Ze świata 


zagadnienia społeczne i wychowawcze za- 
wodowe i obywatelskie, 

Mimo, iż Szwajcarki na przestrzeni 50 lat 
po raz trzeci kogres swój zwołują, warto 
przypomnieć iż w Europie są one jedynymi 
kobietami nie posiadającymi praw obywa- 
telskich. „Demokratyczni” Szwajcarzy są na 
rodem słabo dążącym za postępem i ich ko- 
biety pełnoprawnymi obywatelkami swego 
kraju jeszcze nie zostały. Dla kobiet Szwaj- 
carii życie polityczne ich kraju toczy się tym 
torem, jakim siłę toczyło za czasów praba- 
bek. Nie mają ani biernego ani czynnego 
prawa wyborczego, I w tym układzie sto- 
sunków, jakie w tej chwili w ich ojczyźnie 
istnieją, nie zanosi się na to, by pełnię praw 
obywatelskich mogły szybko otrzymać, 


Opieka nad kobieta wiejską 


Konstytucja Związku Radzieckiego 
zapewnia wszystkim mieszkańcom kra- 
ju pomoc lekarską ma koszt państwa. 
Dla ludności wiejskiej została zorgani- 
zowana specjalna sieć służby i pomocy 
lekarskiej. Ludność miejscowości wiej- 
skiej obstuguje lekarz, kierownik wiej- 
skiego ośrodka zdrowia. Te wiejskie o- 
środki zdrowia posiadają lecznice przy- 
chodnie, poza tym blisko połowa z nieh 
rozporządza także szpitalem na 15—25 
kóżek. 

Chorym, którym potrzebna jest po- 
moe lekarzy-specjalistów, lekarze tere- 
nowi kierują do miast powiatowych, do 
szpitali ze specjalnymi oddziałami, do 
poliklinik, w których ordynują lekarze- 
specjaliści. 

W ten sposób ludność wiejska ma 
udostępnioną każdą pomoce lekarską i 
zapewnioną poradę lekarza-specjalisty 
w mieście rejonowym lub obwodowym. 


W środę dnia 16 października 46 r, o godzi- 
nie 17-tej odbędzie się odprawa przewodniczą- 
cych kół z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie przewodniczących 

2) Dyskusja UIE + 


Na jednym z pierwszych miejse w za- 
gadnieniach zdrowia wysunęła się w 
Związku Radzieckim opieka nad mat- 
ką i dzieckiem. Według danych z roku 
1941 ilość bóżek potoźmiczych w miej- 
scowościach wiejskich wynosiła już 
66.300 sztuk. Akuszerki wiejskich ośrod- 
ków zdrowia oprócz pomocy udzielanej 
rodzącym, opiekują się także kobietami 
w okresie ciąży i uczą następnie matki 
jak należy karmić i pielęgnować dzieci. 

Wielką rolę w walce ze śmiertelno- 
ścią wśród dzieci odgrywają żłobki 
dziecięce, umożliwiające ponadto matce 
branie udziału w gospodarczym i spo- 
łecznym życiu kraju. 

W roku 1913 istniały w Rosji 348 
żłobki sezonowe, w których przebyważo 
10.500 dzieci. Obecnie w okresie wiej- 
skich prac sezonowych 4 miliony dzieci 
korzysta ze dłłobków, a ilość miejsce w 
stałych dłobkach wiejskich wzrosła do 
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Zebranie przewodniczących kół S. 0. L. K. 


3) Plan pracy 

4) Wolne wnioski. 

Prosimy o punktualne przybycie 
przy ulicy Andrzeja Nr. 1 m. 5. 


do lokalu 


me i „4% 


„ inteligentki 


PARYZ 


botnic 


kobiet, wiele z nich to matki niemow* 
lat, a żłobka wciąż nie ma. Dyrekcja 
fabryki tłumaczy się, iż na ten cel nie 
posiada funduszów i obiecuje na ten cel 
wyasygnować pieniądze dopiero w Yo- 
ku 1947, Tymczasem matki - robotnice 
nie są w stanie dziecku swemu zapew- 
nić w czasie godzin pracy jakiejkol- 
wiek opieki. Drugą poważną troska, tak 
kobiet, jak i mężczyzn-robotników fa- 
bryki — to brak lekarza fabrycznego. 

Koło $.0.L.K. z pomocą powołanych 
do tego czynników na terenie fabryki 
organizuję świetlieą dla uczącej sią 
dziatwy, która w świetlicy będzie odra= 
biać lekcje pod kierunkiem pedagoga. 

Na zebraniach organizacji kobiecej 
działającej na terenie fabryki, wypły- 
wają jako tematy dyskusji sprawy, któ 
re są nieodłącznie związane z codzienną 
pracą robotników, jak niedomagania 
techniczne. Członkinie kota ostrą walkę 
wypowiedziaty niszczeniu sprzętu tech- 
nicznego, który jest dobrem społecza 
nym. Baczńą uwagę zwrócono na zja+ 
wisko kradzieży, które daje się zanoto* 
wać na terenie fabrycznym. Kobiety, 
zorganizowane w S.0.L.K, zdają sobie 
sprawę, w jak wysokim stopniu te kra- 
dzieże obniżają rentowność fabryki, a 
co za tym idzie godzą w żywotne inte- 
resy robotnika i pracującego inteligen- 
ta, Nie tylko do tych zagadnień ogra- 
nicza się praca Koła. Akcja opiekuńcza 
Fabrycznego Koła S.0.L.K. jest żywa, 
członkinie opiekują się staruszkami nie 
posiadającymi oparcia i rodziny, a za 
mieszkałymi w Rudzie Pabianickiej, 
wzięky pod swą opiekę czworo dzieci z 
sierocińca. Na odbudowę Warszawy 
przekazały kwotę 18 tysięcy 342 złote 
Widzimy więc, że dziś kobieta-robotni- 
ca wie, że od niej i od jej społecznej ak« 
tywności zależy, by wszędzie i wszyst» 
kim dobrze się działo. 

Marta Fija!tkowska. 
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w Z. 9. R. R. 


299.500 (dane z roku 1941). 

W czasie ostatniej wojny sieć Insty 
tuacji ochrony zdrowia na wsi w Związ= 
ku Radzieckim nie tylko nie zmniejszy- 
ła się ale znacznie wzrosła, mimo zia- 
eznych strat, jakie instytucje leczniczo- 
profilaktyczne poniosły na terenach 
objętych wojną. Z chwilą wypędzenia 
okupanta z ziemi radzieckiej przystą- 
piono do odbudowy instytucji zdrowia 
i wiele już zrobiono w tym kierunku 
a to dzieki pomocy calej ludności wiej- 
skiej, biorzcej czynny udzia: w odbnudo 
wie. 


Odpow.edzi Czyteln.czkom - 


Panna Marysia: Pisze Pani, że chciałab| 
Pani być maszynistką, a wszyscy odradzajł 
mówiąc, że maszynistek jest już zupełnie do. 
syć. Otóż ci „wszyscy” bardzo się mylą. Du- 
żo jest bowiem kobiet podejmujących się 
pracy maszynistki, ale mało z nich pisze 
szybko i sprawnie. Dobrych masrynistek 
odczuwa się szalony brak 1 nie ma mowy, 
aby takie nie dostuły dobrze płatnej pracy. 
Dlatego radzimy Pani nauczyć się maszy» 
nopisania. 


Pani Irena Zakrzewska z ulicy Radwańs= 


ntmyte, nie obierając ich, Gdy są miękkie, za- 
lewamy je zimną wodą, odcedzamy i ścią- 
gamy łupinki. Utarte na tarce buraki i utarty 
sparzony gorącą wodą chrzan mieszamy ra- 


kiej: Chce Pani zacząć gdzieś pracować, a 
nie wie Pani jak się do tego zabrać. Radzi- 
my zwrócić się do Urzędu Zatrudnienia przy 


Z powodu śmierci ś. p. Ojca Ob. Ireny Wachowiczo- 


. łuż . łonkini Z d Woi ódzki S ulicy Strzelców Kaniowskich 58, otrzyma tam 
zem. Zaprawiamy do smaku posiadanym wej zasiuzonej cz on rę arzq u ojew z iego po- Pani napewno pracę, jaka Pani będzie od- 
barszczem (możemy użyć i octu ale ten jest łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet, Zarządy Wojewódzki || powiadała. Pracy jest bowiem dosyć dlo 
niezdrowy) i cukrem oraz odrobiną soli. Ćwi- i Miejski S.O.L.K. składają Jej tą drogą serdeczne wyrazy każdego. 


kła w ten sposób przyrządona przechowuje 
się w sioiku szklanym bardzo dobrze i dwa 
tygodnie. 


„Zakłopołana Gospodyni". Przepisy m 


współczucia. ' ?| ciastka o które prosi Pani podajemy w in. 
RE ARTE WOSK TJ SZYC EES O yn miejscu a 


pusy i dewocjonalia BAZAR KATOLICKI, Łódź, Sienkiewicza 49 


tel. 157-99. Parafinę, stearynę, wosk ziemny. celluloid 
zakupujemy. 


EAP EAP A PPAP AAPEEE EEI RAZA 


RE CISIOUS-RADIO 


Sienkiewicza 2 
Pod kierownictwem zagranicznych sił fachowych. TANIO — SZYBKO — FACHOWO 
Remont | przeróbka radleaparatów wszelkich typów, badanie emisji lamy. 


REWELAGIA dorabi fal krótkich. 
Kupno E Sprzedaż R Zamiana Nowocześnie beta rack isernia 


PRAD ARANA DA I PAIE EN 
(PORĘ Znicze 3 A 50m: zł 5Ogr sztuka, lampki nagrobkowe, świece, krzyże, kor- 
(Wojskowi i urzędnicy państwowi 10, zniżki) 
2000020300030'40009946909900300030093009.30090000909000D000P 


SAMOCHODOWA 
MAPA POLSKI | 


opracowana włg najnowszych źródeł 
Nakład Polskiego Związku Motocyklowego 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Cena zł 150'« 


LAB.L.KOfESKA WARIZAWII 
ŁOBŹ „ANDRZEJA 5} 


P. K. O. 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


zawiadamia 


że wznowiła system wydawania książeczek oszcz 


bezpośrednio przez Urzędy i Agencje 


URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE rozsiane 
4.000 placówek spelniają rolę zbiornie P. K 


WPŁATY od zł 50.— 
WYPŁATY DORAZNE do zł 5UU— dziennie 


WYPŁATY BEZ OGRANICZENIA na podstawie zezwoleń, które P.K.O. 
wysyła natychmiast na każde żądanie — załatwiają 
również wszystkie placówki w Kraju. 


kJ 


GŁOS ROBOTNICZ?Y 


ie po całym Kraju w ilości około 
i wydają książeczki RAYA 
ściowę klientom w chwili przystąpienia do obrotu oszczędnościowego P.K.O 


Btr. TI 


„METALOWIEG" 


łódź, Pogonowskiego 13 tel, 143-72 
uruchomiła Warsztaćt 
Radiotechniczne w» Łodzi 
arzy ul. Piotrkowskiej (Il podr'. parter) 


Warsztaty wykonują wszelkle prace w zakres 
radiotechniki wchądzące, naprawy, przeróbki, 
zestrajanie superheterodyn, dorabianie fal krót- 
kich. Kupno wszelkiego sprzętu radłotechnicznego 


Spółdzielnia Prac 


Co usłyszysmuy 


pazez NOCH CHE Q 


Program na niedzielę 13 października 3% r. ]czasu i hejnał z Wieży Mariackiej oraz wska 
Kraków: 7.00 Pieśń „Kiedy ranne..." , 7,05 za Epoki y, Kościuszki, skie 1 z 
oranek symfoniczny, w przerwie radiokronika 
kalend. histor. 7,10 aud. poranna. Laws 8,00 i przy głośniku, 13,30 * „Niemcy po wojnie”; 
Dziennik, Łódź: 8,20 Progr. na dziś, W-wa: 8,25 W-wa: 13,40 aud. wojskowa, 13,55 Napian 
muzyka z płyt, 9,00 nabożeństwo, Łódź: 10,00ļsze aud. przyszł. tygodnia, 14.00 Aud. dla świeta 
Transm. uroczystego usynowienia sierot przez |lic wiejskich, 14,35 Chwilka biura studiów. Kra- 
koło Ł. R. R. przy ŁWEKD w  Helenówku, | ków: 14.40 W ramach Teatru Wyobraźni słucho= 
spraw. red. L. Szumlewski. 10,40 Z cyklu: „Co 


isko p.t. „, “ wg. . Bujańs 
się dzieję. w Łodzi“ pog. F. Wolskiego p.t. „Żoł- see PE „zabi Ay 27 wo O 


skiego, Łódź w progr. ogólnopols. 15.20 Feliea 
nierze Demokracji", 10,50 Muzyka francuska w ; : 
w sekstett mandolinistów E. Ciukszy, 11,05 ton teatralny w opr. S. Żółkiewskiego p.t. „Tes 


Aud. dla świetlic wiejskich: i Poradnik rolni- r Ze edy patie; PR zee py 
czy w opr. inż. J. Pająka p.t: „Prace jesienne d p 16.20 hi dla młod "Łódź 

na łąkach i pastwiskach", 11,15 2, Muzyka z zieci, aby (> zieży, Łódź w progra 
płyt, 11,25 W II rocznicę bitwy pod Lenino. ogólnopolskim: 16,35 Kwadrans Kuźnicy W opri 
Aud, si-muzyczna, 11.45 Listy £ programy ‘o. | M; Buczkéwny, Wawa: 1650, Kronita, kultur, 

i i : 11,57 sygn. "EMY » Bo TRA 

RÓW Turkiewicz, Kraków LST SIĘ „5 minut poezji”, 18,20 Przegl. tygodnia, 18,30 
Tygodnik dźwiękowy. Łódź w progr. ogólno* 
polskim: 18,45 „Uśmiech i piosenxa* „Walczyki 
panny Ludwiki* pióra Hanny Januszewskiej, w. 
reż. T. Markowskiego, W-wa: 19,10 Mozaika 
muzyczna, 20,00 dziennik, 20,30 Reportaż, 20,50 
Ciekawostxi hterackie, 21.00 Aud. muzyczna „U 


TEATR „SYRENA Traugutta I. 
Dziś 2 przedstawienia p. t. 


„Bez żelaznej kurtyny” 


Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia Gór- 


ska, Stefania Grodzieńska, Regina Gra. naszych przyjaciół“, 21,45 Kwadrans prozy: 
bowska, Irena Malkiewicz, Henryka Stan- Łódź w progr. ogólnopols. 22,00 Audycja roz4 
kiewicz, Zygmunt Chmielewski, Edward rywkowa z cyklu: „Antena na bakier" pióra 
Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław Igora Sikiryckiego „Nieporozumienie“ w reż 


Kucharski, Józef Matuszewski, Kazimierz 
Pawłowski, Jerzy Pichelski i Stefan Wi- 
tas. 

Pocz. przedst. o godz. 16.30 ł 19,30: 
Kasa Teatru czynna cały dzień, tel, 272-70 


autora. W-wa: 22.15 Muzyka taneczna w wyk» 
Ork, J. Cajmera, Łódź: 22,45 Koncert życzeit 
(część I-sza) W-wa: 23,00 Ostat. wiad. dziennikay 
23,20 Progr. na jutro. Łódź: 23.30 Wiad. spora 
towe, 23,35 Progr. na jutro 23,40 Koncert ży” 
czeń (część I-ga). 0,30 Zakończenie audycji d 
hymn do 0,2. >, 
S C A POETA TIE 
NOWY ZNACZEK POCZTOWY 

Z dniem 23 września b.r. został wprowadzóa 
ny do obiegu znaczek pocztowy dopłaty wars 
tości 25 zł. dla pobierania dopłat za mieopłacone 
lub niedostatecznie opłacone przesyłki pocztowe 
Znaczek przedstawia na tle brązowym rysunek 
trąbki pocztowej przeciętej błyskawicą i jest 
nieperferowany. 4 


ŻALUZJE 


Fabryka żaluzji drewnianych, zimowe 
letnie do okien, dizwi ! wystaw nowo 
czesnych. 


dnościowych P. K. O. 


ocztowe. Wykonuje wszelkie roboty stolarskie 


„IPE“ Łódź, Poznańska 51 


Tel. 153-97 — dojazd tramwajami 3 i 4 


TEATR KAMERALNY D. 2. se 
(Daszyáskləgo 34) 
DZIS DWA A od 


godz. 15°30 godz. 


„Major Barbara“ 


Komedia w 4 aktach G. B. Shaw'a 
©894608050©53980000063006000050068 
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Lekarze 

Dr. BORNSTEIN, choroby kobiece, kobiece, Traugutta 9. 
Dr. med. S. ZURAKOWSKI (z Warszaw! Warszawy) spe- 
ejalsta chorób skórnych, wenerycznych i mo- 
ezopłciowych, Piotrkowska 33 godz. 12 — 1 


Dr. Zofla KOŁSUT z Warszawy choroby kobie- 
ce, akuszeria — powróciła i przyjmuje obecnie 
Łódź ul. Piotrkowska Nr. 70 m. 8 tel. 212-22 
gódz. 3—6 pp. 

Dr. CZESŁAW SOBIS, choroby dzieci, pornąścił. 
Narutowicza 75b tel. 166.23, 


Kupsreo ś sprzedaż 
KUPUJEMY materiały wełniane, sukniowe i 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA (z Warszawy) 
specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 


u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 


godz. 12 — I I 3 — 51/3 
Piotrkowska 3. 


LECZNICA—PRZYCHODNIA, 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
ejalistów. Przyjęcia 10—19. 


płaszczowe. Prącownia okryć damskich Łódź, 
Dr. Tadeusz CHĘCINSKI asystent szpitala skór- | Zawadzka 1, 
no-wenerycznego Mari Magdaleny, przy moje FRYZJERZY! wszelkie Grtykuy © wyzjerskie 


zai żę wyjątkiem sobót Piotrkowska 157, tel. otszymacie w firmie Perfumeria T NAER 
n i ZEE Z z | SKIE R. „Jujka, ŁÓGZ, Tuk Piotrkowska Na 6, 
Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. ehorób | tel. 132-43, 


wenerycznych l skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wznowił 


OGŁOSZENIA DROBNE 


przyjęcia 9—12 i 5—7. prócz sobót. 


Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka, Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16. 


Dr. MARIA WI KROWA, choroby oczu, przyj- 
muje od -tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel, 179-80. p. 
Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 85, przyjmuje 
3—6 teleton 206-99. 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spea. a. chorób we- 
nerycznych i skórnych. Al. i Maja 8, Pizyjmu: 
de od 8—10 I 4—7-sj. Tel, 212 88, 


SPRZEDAŻ i kupno różnych pasów, oraz obić 
grempiarskich. : Łódź, Narutowicza "34. 
ŻEGARKI—Biżuteria, , kupno—sprzedaż, B. Ko- 
walski, Łódź, Piotrkowska 3. 
ELEKTROSILNIK, prądu zmiennego hermetycz- 
ny na łożyskach kulkowych o mocy 25KW, do 
30 KW. n = 2800 na napięcie 220/380 ewen- 
tualnie 380/660 w dobrym stanie, kupimy .Za* 
kłady Przemysłu Welnianego Nr. 3 m. 9.go 
Maja ul. Tylna 6, tel. 196-15 

KUPIĘ pięć aparatów telefonicznych rz tarczą, 
Kilińskiego 148, sklep galanteryjny od 15 do 
18-65 


POSZUKUJE się technika-farbiarza z praktyką 
zawodową w przemyśle wełnianym. Zgłoszenia 
osobiste do Dyrekcji Przemysłu Wełnianego — 
Wydział Personalny, Al. T, Kościuszki 3, III p. 
NALE ZEREM: T KORE [1 SSA AI SOWTRONIĄCY "1 


Uśmieciamój ergs, 


Różne 


UWAGA FURMANI! Firma „Wiskoza”, Lipowa 
43, ogłasza przetarg na dostarczenie gliny w 
dużych ilościach, Składać oferty z oznaczeniem 

reny za m, sześc. fr. „Wiskoza“ Łódź, Lipowa 
Nr, 43. 


PRACOWNIA futer M. Sabat, dawniej Lwów 


obecnie Łódź, Piotrkowska 92/67, tel. 216-54. 


KAPELUSZE damskie, męskie fesonuje, od- 
świeża, przerabia — pracownia kapeluszy A. 
Stegner i S-ka Łódź, Pomorska 4 (przy PI. 


Wolnośc!), (tel. _166- 03). 


FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadectwa szkolne, piany, rysunki, 


skale do radia itp. Kupię każdą ilość papieru 
fotokopijnego. 

GOSPODARSTWO OGRODNICZE 
wię wraz z domem mieszkalnym. 
Łódź, Piotrkowska 235. 
Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO dowód osobisty, kartę rejestra- 
cyjną rowerową i Świadectwa na nazwisko 
Madejak Genowefa, ul. Tkacza 13 m. 9 (Choj- 
ny). 

Zaefiarowanie pracy 
AGENCI do sprzedaży artykułów masowych 


potrzebni. Zgłoszenia 9—11 SVELTA. Łódź, Pił. 
Budskiego 31; 


wydzierżą. 
Wiadomość 


wać. ZO PO RSA 
biura wyszedł na 
konuieron ją, 


Dyrektor 


Str. 12 
Z żucia pariti 


OGÓLNE ZEBRANIE 

W poniedziałek 14 b.m. o godz 17-cj odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków i sympatyków 
PPR dzielnicy Lewej Śródmiejskiej (ul. Połud- 
niowa 11). Referat na temat; „Trzy typy demo- 
kracji“ wygłosi tow. Granas, 

Komitet Dzielnicowy prosi o liczne przyby- 
cie. 


NA BUDOWĘ DOMU KC PPR 
W dniu imienin naczelnego redaktora „Glosu 
|Iniczegu'* tow Edwarda UZDAŃSKIEGO— 
ch 4.000 na budowę Domu KC PPR w 
Warszawie składają pracownicy Redakcji, 


KRONIKA EODZKA 


UUULCN IU ULLU 


WOJEWÓDZKI ZJAZD SL 


Dziś dn. 13 bm. odbędzie się w Ło- 
dzi Wojewódzki .Zjazd Stronnictwa 
Ludowego, na który przybędą przed- 
stawiciele Naczelnego Komitetu Wy- 
hLonawczego SL — prezes NKW Bara: 
nowski, sekretarz genzralny, ob. Ko- 
Izycki, min. Kowalski. 

Obrady rozpoczną się o godz. 10 
rano w salı konferencyjnej Wojewódz- 
twa, ul. Ogrodowa 15. 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁ 
SZKOLNYCH Z.W.M. 


W niedzielę dn. 13 bm.'o godz. 11-tej odbę- 


dzie się zebranie przewodniczących Kół Szkol- 

nych Z.W.M, w lokalu Zarządu Miejskiego 

Związku Walk: Młodych, Plac Zwycięstwa 13. 
Obecność obowiązkowa. 


A 

Mord rabunk 

MOTE TABUNKOWY 

Przed Okręgowym Sądem Karnym stanął 
wczoraj Antoni Kubicki, oskarżony o współ- 
udział w zabójstwie Józefa Czaplickiego. 

Tło sprawy przedstawia się, jak następu- 
je: w listopadzie ubiegłego roku robotnik leś- 
ny Antoni Guziński, zam. we wsi Wronowice, 
gmina Łask, wychodząc z domu usłyszał 
strzały z pobliskiego lasu. W odległości 800 
m od tartaku natknął się na zwłoki mężczyz- 
ny w kałuży krwi. Zawiadomił posterunek 
M.O. Milicjanci po dokonaniu ogłędzin zwłok, 
znaleźli przy zabitym 9 tys. zł. oraz wezwa» 
nie sądowe na nazwisko małżonków Czap- 
lickich w Gorczynie, pow. Łask. 

Zawiadomiono Antoninę Czaplicką, która 
rozpąznała zwłoki swojego męża Józefa i ze- 
znała, że 28 listopada ub.r. zjawił się u nich 
jakiś, nieznany: mężczyzna, który proponując 
nawet pożyczkę, namawiał Czaplickiego do 
kupna krowy. Czaplicki wyszedł z nieznajo- 
mym, 

Dopiero 21 lutego br. córka Czaplickiego 
Zofia rozpoznała we wsi człowieka, który 
jawil się krytycznego dnia u jej ojca. Był 
ło oskarżony Antoni Kubicki. 

Zatrzymany Kubicki zeznał, że wyprowa- 
Gził Czaplickiego za namową niejakiego 
Magrowicza, mieszkańca Gorczyna. Magro- 
wicz strzelał do Czaplicliiego, którego Ku- 
bicki przyprowadził na umówione miejsce. 
Magrowicz, który też zrabował część pienię- 
dzy. jest dotychczas nieujęty, wszczęto za 
nim poszukiwania i rozesłano listy gończe. 

Sąd skazał Kubickiego na 15 lat więzienia 
z pozbawieniem praw na lat 10. 

Rozprawie przewodniczy” sędzia Łoziński, 
oskarżał prokurator Cybulski. (m) 
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TRAMWAJ PRZEJECHAŁ DZIECKO 

Straszny wypadek wydarzył się wczoraj 
przy ul. Limanowskiego w Łodzi, 

Obok posesji nr. 154 przejeżdżał tramwaj 
nr. 4/7 prowadzony przez mołorowego Ma- 
riana Przybuta, zam. przy ul. Wodnej 21 m 5. 
W pewnym momencie dziewczynka 10-letnia 
Bożenna Podlewska, zam. przy ul. Glinianej 
16 chciała przebiec przez ulicę. Motorowy 
nie zdążył w odpowiedrim momencie zaha. 
mować tramwaju i nieszczęśliwa dziewczyn. 
ka dostała się pod koła wozu, Przybyły le- 
karz z Pogotowie: PCK stwierdził obcięcie le- 
wej aog i okaleczenie głowy. Dziewczynkę 
w stanie ciężkim przewiezioņo do szpitala 14 
Radogoszczu, 

Dochodzenie w toku | 


--— I 


Dyżury aptek | 
Wagner — Piotrkowska 67 
Rytel — Kopernika 26 
kon — Plac Kościelny 8 
Hamburg — Główna 50 
Groszkowski — 11 Listopado 1’ | 
taczyúski = Kątna 54 
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DENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem = 5 zł. Inne Ogłoszenia: za millmetr szpallę poza tekstem = zł. 14, w feksole = zł. 21. = 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 233 


Zamiast Węgrów - Gracovia 


zwycięża Z.Z. K. 4:2 


Węgrzy „nawalili”, Czesi się upar- 
li ì nie dau fm wizy na przejazd przez 
swój kraj, Ta część publiczności, któ- 
ra pomimo tego nie chciała wrócić 
z przed kas do domów, miała okazję 
zamiast mistrza Węgier „Kispest” 
oglądania, ktćrejś tam drużyny Cra- 
covii (z pierwszej drużyny było tylko 
4 graczy). Wielu chętnych co prawda 
nie było. Zebrało się może wszystkie- 
go okuło 3 tysięcy widzów. 

Kwiaty przeznaczone dla Węgrów 
wręczono Cracovii i nolens-volens 
rozpoczęto grę... 

Koczewski był tym szczęśliwym 
strzelcem, który w 10 minucie gry 
zdobył prowadzenie dla barw koleja- 
rzy. Wypad Koczewskiego i ładny 
płaski strzał z dość dużej odległości 
wprowadziły pewne ożywienie w mo- 
notonnej dotąd grze. Drużyna goś:i 
tylko barwami przypominała tę Cra- 
covię, jaką zawsze chętnie oglądali- 
byśmy w Łodzi. 
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Więcek zwycięża 


Przez pierwsze minuty lekkq prze- 
wagę posiadali gospodarze. Atak 
czarnych częściej potrafił przedostać 
się na pole podbramkowe swych 
gości, ale niestety nie potrafił zdy- 
skontować tych okazji. W 24 minucie 
ZZK strzela drugą braiikę, ale nieste- 
ty sędzia jej nie uznaje, gdyż padła 
ona ze spalonej pozycił. 

W 28 minucie ten sam Koczewski 
z przeboju, po zmyleniu bramkarza 
gości pakuje po raz drugi piłkę do 
siatki i zdobywa prowadzenie dla ko- 
lejarzy 2:0, 

W 40 minucie nie bez winy Dep- 
czyńskiego Cracovia zdobyła pierw- 
szą bramkę ze strzału Śwista. Dalsze 
wysiłki biało-czerwonych nie ; rzyno- 
szą im .wyrównania do przerwy. 

Po przerwie sytuacja nieco się 
zmieniła. Przewagę zdobywa teraz 
Cracovia, kolejarze iednak fnicjują w 
pierwszych minutach dwa wypady 
podbramkowe, które jednak nie zmie- 


w wyścigach motocyklowych 


bw 
W pełnym „gazie” na prostej, 


A 


Wczoraj na torze żużlowym odbyły 
sie wyścigi motocyklowe organizowa- 
ne przez kl. sportowy Tramwajarz. 
Kulminacyjnym ich punktem miał być 
pojedynek Więcka (DKS) z por. Bon- 
chertem  (Offc. Szk. WP.) Niestety 
wyścig ten nie odbył się z powodu 
kontuzji por. Boncherta, jakiej uległ 
na treningu. 

Po szeregu biegach kwalifikacyj- 
nych do finału zakwalifikowali się 
następujący zawodnicy: Więcek 
(DKS), Strzelecki (Tramwajarz), Ko- 
perniak (Tramwajarz) i Wierzbicki 
(Tramwajarz). 

W finale zwyciężył Więcek (DKS) 
w czasie 2:37 (5 okrążeń toru) 'przed 
Strzeleckim (Tramwajarz) i Kopernia- 
kiem (Tramwajarz). 


Kto reprezentuje Łódź 


na święcie motocyklowym 


W Warszawie odbywa się dzisiaj 
wielki zjazd motocyklowy 
na torze żużlowym z udziałem najlep- 
szych motocyklistów z całej Polski, 


Nim wyjda 


i wyścigi | Kwapiszewski (ŁKS), 


Łódź w Warszawie reprezentują: 
Mucha (DKS), 
Więcek (DKS), Strzelecki (Tramwa- 


jarz). 


na boisko... 


Skliady Warty i L.K. S.-u 


Dzisfaj o godzinie 15, wszyscy mi- 
łośnicy piłki nożnej wyznaczyli sobie 
spotkanie na stadionie ŁKS-u. Mecz 
poznańskiej Warty z drużyną ŁKS-u 
będzie niewątpliwie ciekawy, gdyż 
gospodarze będą starali się zrehabi- 
litować przed łódzką publicznością za 
porażkę poniesicnqą w ubiegłą nis- 
dzielę w spotkuriu z warszawską Po- 
loniq. 

Niestety czerwoni na dzisiejszy 
mecz níe będą mogli wystawić swego 
najsilniejszego składu. Brak w nim 
będzie Barana, który wraz z naszą 
reprezentacją wyjechał do Szkocji! ( 


oraz Hogendorfa, któremu znów odno- 
wiła się na treningu czwartkowym 
kontuzja kolana. Ostatecznie więc 
skłced drużyn wyglądać będzie dzisiaj 
następująco: 

EKS; Styczyński (bramka), Wło- 
darczyk, Grochowski (obrona), Dawi- 
dowicz, Pegza, Kopera (pomoz), Sidor, 
Rakowiecki, Pietrzak, Łącz, Gwożź- 
dziński (napad). 

Warta: Jankowski (bramka), Weiss, 
Staniak (obrona), Gronski, Kazimier- 
czak, Sis (pomoc), Fodeszwa, Idzi- 
kowski, Gendera, Matuszak, Smólski 
(napad). 


Mecz pięściarski Węgry-Polska 


pod znakiem zapyłania 


Dzisiejszy mecz pięściarski Polska 
—-Węgry, który ma się odbyć w Ka- 
towicach 
zapytania. 


sto pod dużym z.akiem |ło prawdopodobne, 


piłkarze „Kispest“ zostali z trzymani 
na granicy Czechosłowacji i jest ma- 
aby przybyli do 


Katowic. Tym samym nie doszedłby 


Jak oświadczyli gracze Cracovil, |do skutku zapowiedziany na środę w 


bokserzy węgierscy również 


i świątecznych — 50 procent drożej. 
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niają dotychczasowego wyniku 2:1 
dla ZZK. Szybko zapadu "cy zmierzch 
w dużej mierze utrudniał grę obyd= 
wóch drużyn, a zwłaszcza bramk1+ 
rzom. Może to było przyczyną, że w. 
15 minucie Lewandowski z bardzo 
dogodnej pozycji nie trafia do bram- 
ki. 

Cracovia ma na sumieniu kilka nie 
wykorzystanych kornerów. Młody pra- 
woskrzydłowy goścł, który w polu 
robił wcale nie złe wrażenie, w tej 
dziedzinie wykazał jeszcze duże bra+ 
ki. 20 minuta przyniosła wyrównanie 
Cracovii ze strzału Różankowskiego, 
a po kilkunastu sekundach goście 
prowadzą 3:2 ze strzału tego sa- 
mego gracza. W 33 minucie wynik 
ra 4:2 podwyższy. dla Cracovii Klecz 
ko. 

Ostatnie minuty przyniosły korne 
kolejarzom, którego jednak nie potra- 
fili wykorzystać. Wysiłki Koczewskie- 
go i Lewandowskiego kończą się tym 
samym. EZ 

Ostateczny wynik meczu pozostaje 
bez zmíany, Mecz sędziował dobrze 
ob. Walczak, 

Dzis ZZK grać będzie z Cracovią 
w Krakowie. 


> a D 
O naramiennik Lodzi 
walczą dziś kolarze 

Dzisiaj o godz. 10.30 Ł.O.Z. Kol. or? 
ganfzuje wyścigi kolarskie na torze 
helenowskim o „Naramiennik” m. Ło» 
dzi. 

Dystans 50 klm (125 okr. toru) z 
udziałem mistrza Polski Jerzego Beka 
f czołowych zawodników Wurszawy, 
Poznania, Radomia, Kaliszu i Łodzi. 

W uzupełnieniu procramu odbędą 
sie dwie konkurencje dla młodzików. 


Dokąd dziś pójdziemy 


Kalendarzyk imprez sportowych 


Tor w Helenowie godz. 10.30. Wy- 
ścigi kolarskie, w programie wyścig 
na 50 km o naramiennik m. Łodzi, 

Hala Wimy godz. 11, Mecz bokser- 
skl o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
Zryw — Geyer. 

Boisko K, P. Zjednoczonych godz. 
11. Mecz piłkarski o mistrzostwo kl. A. 
TUR — Centralna Szkoła Oficerska. 

Boisko Wimy godz. 11. Mecz piłkar- 
ski o mistrzostwo kl. A, RTS. Widzew, 
— P, T. C. 

Boisko ŁKS-u godz, 11, Mecz piłkar- 
ski o mistrzostwo kl A. ZZK — Con- 
cordia (Piotrków). 

Boisko ŁKS-u godz. 14, Start biegu 
na przełaj w ko1kurencji ogólnopol- 
skiej o nagrodę wojewody Dqb-Kocio= 
ła. W biegu startują czołowi zawod- 
niży polscy. 

Boisko ŁKS-u godz. 15. Mecz pił- 
karski z cyklu finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski Warta (Poznań) 
— ŁKS. 

Pływalnia YMCA godz. 17. Mecz 
pływacki Warszawa — Łódź w kon- 
kurencjach żeńskich i męskich. W, 
programie: 100 1 200 m, stylem dowol- 
nym, 200 m. st, klasycznym, 100 m. na 
wznak, sztafety 310100 st. zmiennym 
15%506 st. dowolnym, skoki humory- 
styczne i mecz piłki wodnej. 


REJESRTACJA KART NA MLEKO 

Wydział Aprowiztcji i Handlu Zarządu 
Miejskiego podaje do wiadomości, że karty 
na mleko na miesiąc listopac Dz.O należy 
zerejestrować na II kupon rejestracyjny w 10- 
ciu Stacjach Sekcji Opieki nad Matką I Dziec 
kiem. Dz 1—65 M. (macierzyńska), Mi. (dla 
chorych) na II kupon rejestracyjny w skle. 
pach miejskiej sieci rozdzielczej w nisprze. 
kraczalnym terminie do dria 20 październi 
ka włącznie, 

Po tym terminie Żadne reklamacje uwzot 


tak jak| Łodzi mecz Węgry—Polska Środkowa. ! dniane nie będą, 


m 1 
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W. numerach niedzielnych 
D 0884 
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